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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 34 II ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA w torek dn ia 21 m arca 1939  II Rok 21

Pan Prezydent R. P. 
w hołdzie wskrzesicielowi Polski 

Przemówienie P. Prezydenta R. P. wygłoszone przez radio dnia 19 bm.
P rzeby liśm y znow u rok pełen h isto -l Z adan ie p ierw sze w ym aga w ytrw ałe j urzędu : „stw orzy liśm y P olskę w olną i

• i * • 1 ’ li ’I _____ I Drorv unrHomPi i I oriło VrJelza tocLni rłn neta fniPÓDrycznej treśc i, rok w ielk ich zm agań i ] 
w ielk iej pracy . ]

T o, co  w  tym  ,,dn iu  rozm yślań ” zw ra ­
ca obecn ie najbardzie j uw agę na sieb ie , 
to dw a fak ty następu jące:

W eszliśm y w  21 rok  naszej, odrodzo ­
nej n iepod leg łości państw ow ej, ty leż la t 
dzie li nas od ukończen ia w ielk iej w ojny  
św iatow ej. M ogłoby się w ydaw ać, że po  
tak im  w yładow an iu burz h isto rycznych , 
k tó re tak g łębok ie przem iany po lityczne  
w yw ołały w  E urop ie , nastąp i okres spo ­
ko ju , arb itrażów , ciszy . W  rzeczyw istoś-  
ci każdy rok , każdy m iesiąc a bodaj na ­
w et tydzień , oddala jący nas od końca  
w ielk ich zm agań św iatow ych jest coraz  
bardziej brzm ienny w  treść h isto ryczną.

F ak t ten n ie m oże pozostać bez re ­
fleksji w  spo łeczeństw ach do jrza łych  po  
lityczn ie , m usi on pog łęb iać rozw agę po  
czynań  m usi u trw alać w ew nętrzną zw ar­
to ść narodu , m usi sta le n ieść najw iększą  
czu jność i najw yższą zdo lność do ofiar.

R ów nocześn ie dopełn ia się czw arty  
rok naszej pracy , od chw ili gdy z w yro ­
ków opatrzności zostaliśm y pozbaw ien i 
gen ialnego k ierow nic tw a, uosob ionego w  
w ielk im M arszałku P olsk i Józefie P ił­
sudsk im . A le w ydaje m i się , iż oddala jąc  
się w  czasie od  chw ili Jego  zgonu , zb liża  
m y się coraz bardzie j do N iego ducho ­
w o.

M ów iąc  przed 12  la ty  u  B ram  W aw elu , 
że ,,są ludzie i są  prace ludzk ie tak  silne  
i tak po tężne , że śm ierć przezw yciężają ,  
że ży ją i obcu ją m iędzy nam i” , m iał Jó ­

zef P iłsudsk i na m yśli kró la - ducha na ­
szej rom an tycznej poezji, ale w  zdan iu  
tym  sfo rm ułow ał także i praw dę o  sob ie . 
D zisia j bow iem  —  P iłsudsk i jest d la nas 
n ie dalszy  lecz b liższy , hardzie j bezpo ­
średn i i bardziej zrozum iały . R ok 1938  
to przecież rok trium fu Józefa P iłsud ­
sk iego , to  Jego  szko ła m yśli, szko ła dzia  
łan ia, to Jego praca organ izacy jna w  
państw ie , Jego nauka o decyzji i o od ­
pow iedzia lności —  św ięciły w tym ro ­
ku w ielk ie zw ycięstw a.

M ów ił przed la ty Józef P iłsudsk i o  
P olsce , „że bez silne j arm ii przez d ług ie  
jeszcze  la ta by t je j zabezpieczony być 
n ie  m oże” . A le do  żo łn ierzy sw ych  w  cza  
sie w ojny m ów ił: „K raj, co w  dw a la ta  
po trafił w ytw orzyć  tak iego żo łn ierza , ja ­
k im  w y jesteśc ie , m oże spokojn ie  patrzeć  
w  przyszłość".

N ie zeszliśm y  z te j drog i budow an ia  
siły  narodow ej, zaw arte j w  naszej A rm ii, 
P od k ierow nic tw em  N aczelnego W odza, 
M arszałka Ś m ig łego-R ydza, siła zbro j­
na P olski po tężn ieje i doskonali się z  
roku na rok , z m iesiąca na m iesiąc . D o ­
pełn ia się tu  w ielka tęskno ta P iłsudsk ie ­
go : A rm ia sta ła się przedm io tem dum y 
i m iłości całe j P olsk i i przedm io tem  sza ­
cunku obcych.

T en w ielk i i najbardzie j n iepod leg ły  
człow iek , jak iego w ydało poko len ie P ol­
sk i w  zaborach , postaw ił już przed  w ielu  
la ty g łębok i dy lem at: ,sp rzed P olską” —  
m ów ił on —  „sto i py tan ie czy m a być  
państw em  rów norzędnym  z w ielk im i po ­
tęgam i św iata , czy m a być państw em  
m ałym , po trzebu jącym  op iek i m ożnych” ?

n iepod leg łą . P olska tęskn i do ostatn iego  
słow a, k tó re w  tym  testam encie sto i, do  
P olsk i is to tn ie zjednoczonej” . K roczym y  
na te j drodze dale j, zarów no  w  znaczen iu  

- po litycznym , łącząc się z

pracy całych poko leń , F racy w ydajnej, 
p lanow ej, zorgan izow anej, un ikającej 
w szelk ich zbędnych stra t, w ynikających  
z n iepo trzebnych  ta rć . U czyn iliśm y w  te j 
dziedzin ie  n iezap rzeczalne  postępy , a n ie zew nętrzne  
w ątp ię, że rok 1939  zaznaczy  się dalszym rodakam i z za O lzy , jak i w znaczen iu  
pow ażnym  dorobk iem  po lsk i w  te j dzie- w ew nętrzno  - po litycznym , usuw ając stop  
dżin ie . Z adan ie drug ie , zadan ie sam o- 1 n iow o zapory m yślow e i zadaw nione u- 
dzie lności m yślen ia po litycznego  i liczę- 1 przędzen ia grupow e, k tó re ty le szkód w  
p ia w trudnościach na w łasne siły a 1 rodzin ie po lsk iego spo łeczeństw a zdzia-  
przede w szystk im baczen ia na nakazy ła ły
godności i honoru narodow ego , stało się  I R ok 1938 , to  rok  rea lizacji w ielu  w ska  
n iezm iennym  fundam entem  po lsk ie j po li zań m yśli i ducha pracy  i decyzji Józefa  
tyk i. N ie w iążem y naszej przyszłośc i i P iłsudsk iego ,  
naszego lo su z n iczy ją op ieką , w iedząc  
że w olność jest produk tem  ciąg łej ofiar­
nej w alki w łasnego ty lko narodu .

I w reszcie —  jakże żyw otn ie brzm ią w  b łyskaw icach jego m yśli —  
dziś słow a p ierw szego naczeln ika pań- d ----- ■'"j "‘"j— 1—
stw a, w ypow iedziane przy obejm ow an iu  dzącym  ku P olsce zw ycięsk iej.

T estam en t, tak nam  drog iego kom en  
dan ta i tw órcy czynu leg ionow ego , fo r­
m ułow any w ciągu całych dziesięc io lec i  

■ coraz w i­
doczn ie j sta je się drogow skazem  prow a-

C zy testam en t ten jest dopełn iony i 
zrealizow any w  pełn i? n ie .

P raw ie 20 la t tem u pow iedzia ł Józef  
P iłsudsk i w  L ublin ie: „W skrzesić P olskę  
i tak Ją postaw ić w  sile i m ocy , w  po tę ­
dze ducha i w ielk iej ku ltu ry m usim y , a-  
by się m ogła ostać w  tych w ielk ich być  
m oże przew ro tach , k tó re ludzkość cze ­

kają” . o
P rzetw orzy liśm y P olskę rozb itą i po­

dzieloną . na  P olskę zjednoczoną. P rzetw o  
rzy liśm y P olskę żelazną na sam odzie l­
ną. P rzetw arzam y P olskę słabą na P ol­
skę silną i sw ej siły św iadom ą. P rzetw a ­
rzam y P olskę b iedną na P olskę bogatą i 
zdo lną do zapew nien ia by tu w szystk im  
obyw ate lom , zgrupow anym  pod sz tanda­

rem  pracy .
A le m am y za zadan ie przetw orzyć  

P olskę tak , by zw ycięży ła w  przyszłości 
n ie ty lko siłą liczby i w agą sw ego bo ­
gactw a, ale i po tęgą ducha i m ocą w łas­
nej narodow ej ku ltu ry .

W tedy dop iero zw ycięstw o  m yśli Jó  
zefa P iłsudsk iego będzie całkow ite i o-  
sta teczne —  a naród po lsk i, w aureo li 
sw oje j zaw sze m łodej i n igdy n iespoży ­
te j m ocy będzie m ógł podsum ow ać b i­
lans w ysiłku , dokonanego pod hasłem , 
k tó re h isto ria w ypisa ła na sz tandarach  
naszej A rm ii: „H onor i O jczyzna ,

tajlia nie umaie laiOTHjdi anMji OMiMilll
W A S Z Y N G T O N . W icem in ister S praw  cyzję w ysłan ia do  rządu  n iem ieck iego  no przez S tany Z jednoczone aneksji C zech  

Z agran icznych S um m er W elles ośw iad - ty , u trzym anej w  duchu no t ang ie lsk ie j przez N iem cy .

czy i, że S tany  Z jednoczone  pow zię ły de- i francusk ie j i donoszącej o n ieuznan iu

Ostre zarządzenia finansowe 

przeciw Niemcom
S ekretarz stanu  

na ju tro attaches

W A S Z Y N G T O N . 

M orgen thau zaprosił 

finansow ych  F rancji i W . B ry tan ii, celem  

zapoznan ia ich z zarządzen iam i finanso­

w ym i, k tó re rząd  S tanów  Z jednoczonych  

zam ierza w ydać na sku tęk okupow an ia  

C zechosłow acji przez N iem cy .

W A S Z Y N G T O N . R ząd S tanów  Z je­

dnoczonych postanow ił nałożyć ,,de fac-

Czy ultimatum gospodarcze 

Niemiec do Rumunii?
P oseł rum uński T ilea w czoraj w  no ­

cy zalarm ow ał m inistra sp raw  zagran i­
cznych lo rda H alifaxa usilnym  żądan iem  
o natychm iastow e  przy jęc ie  go  w  F oreign  
O ffice . P oseł T ilea o trzym ał od kró la  
K aro la z B ukaresztu po lecen ie zakom u ­
n ikow an ia  rządow i ang ielsk iem u , że prze ­
byw ający w B ukareszcie na czele n ie ­
m ieck ie j m isji gospodarczej m in ister n ie  

jm ieck i W ohlta t przedstaw ił rządow i ru ­

cie oznaczałoby rozciągn ięcie na R um u ­
n ię pro tek to ra tu N iem iec .

N IE M C Y Z A Ż Ą D A Ł Y :
1) B y R um unia stopn iow o zlikw ido ­

w ała sw ój przem ysł i zgodziła się pozo ­
stać na zaw sze krajem  pastersko - ro i-

I

m yczm .
2) B y  R um unia oddała N iem com  m o ­

nopo l sw ego hand lu , przede w szystk im  
zagran icznego .

3) P o przy jęc iu tych propozycy j  
N iem cy zagw aran tow ałyby R um unii je j 
te ry to ria lną in teg ra lność.

W edług w iadom ości, jak ie nadeszły  
z B ukaresz tu  dziś w  po łudn ie , kró l K aro l 
w  odpow iedzi na żądan ia n iem ieck ie  
zarządził m obilizację p ięciu korpusów  
arm ii w  pó łnocnym S iedm iogrodzie .

R ów nocześn ie tu te jszy poseł rum uń ­
sk i zw rócił się do  rządu  ang ie lsk iego z a- 
pelem  o pom oc i zaw iadom ił, że z podob  
nym  apelem  zw rócił się do rządu fran ­
cusk iego i rosy jskiego .

S ytuację obronną R um unii poseł T i­
lea określił jako pom yślną , dzięk i z jed ­
nej strony zjednoczeniu narodow em u, 
jak ie się dokonało w  ob liczu n iebezp ie­
czeństw a zew nętrznego , drug ie j popar­
ciu , na jak ie R um unia m oże liczyć ze

to ” E M B A R G O  na im port tow arów  z te ­

ry to riów , pozosta jących pod kon tro lą  

R zeszy N iem ieck ie j.

M inister skarbu M orgen thau og łosił, 

że z dn iem  23 kw ietn ia cła na im port to  

w arów n iem ieck ich pob ierane będą w e­

d ług t. zw . ta ry fy „karnej” , k tó ra w yno-“ “J^s 'k iem u*  pro  pozycję , k tó rych przy ję- 
___  nc _____ i . i i __ ■ % Ir?si dodatkow o 25 procen t ponad ta ry fę  

norm alną .

Ambasad. Anglii i Francji opuścili Berlin
B E R L IN . A m basador W . B ry tan ii w  

B erlin ie sir N eville H enderson od jechał  
w godzinach w ieczornych do L ondynu  
celem  złożen ia raportu o osta tn ich w y ­
darzen iach w  b . C zechosłow acji.

N a dw orcu am basador by ł żegnany  
przez członków  am basady i przedstaw i­
cie li ko lon ii bry ty jsk iej. Z kó ł zb liżo ­
nych do W ilhelm strasse  donoszą , że am ­
basador n iem ieck i w  L ondyn ie  von  D irck -

sen zosta ł w  sobo tę w ieczorem  w ezw any  
do pow ro tu do B erlina celem złożen ia  
raportu .

W Y JA Z D A M B A S A D O R A  F R A N C JI.
B E R L IN . A m basador francusk i C ou- 

londre od jechał dziś do P aryża , gdyż w  
n iedzie lę odby ło się w  am basadzie fran ­
cuskie j przyjęc ie dyp lom atyczne.

Niemcy odrzucają protest ! Ewakuacja wojsk czeskich
r > CTAMVT C\ -------- <4- <

Anglii i Francji
B E R L IN . O głoszono urzędow o , że  

rząd R zeszy odrzucił pro test A nglii i 
F rancji przeciw ko zajęc iu C zechosłow a ­
cji jako n ieuzasadn iony  i bezpodstaw ny .

K om unikat podkreśla , że akcja n ie ­
m iecka w  C zechosłow acji by ła spow odo ­
w ana sy tuacją , k tó ra zagrażała bezp ie­
czeństw u i d la tego też przyczyn iła się  
do  uspokofen ia w  te j części E uropy .

S IA N K I. O  pó łnocy  nadszed ł do S ia­
nek transport ew akuow anych C zechów  
z K arpato rusi, sk ładający się z 16 w a ­
gonów  tow arow ych , 7 osobow ych  i 2 m o ­
to row ych . T ransportem  tym  przy jechało  

242 osoby .
Z transportu  tego w yłączono  w  S ian ­

kach 5 w agonów  tow arow ych , zaw iera ją  
cych  am unic ję i sp rzęt w ojenny .

N a tym  odcinku oddzia ły w ęgiersk ie  *-------- --------- 1 ---z  - --
do tarły do gran icy  w  dn iu w czorajszym . I strony  P olsk i, Jugosław ii, T urcji i G recji.



Str. WG Ł O y Nr. 84

Przemówienie sen. partia
w Senacie

Znowu wystąpienie 
butnego NiemiaszkaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rzeszło godzinne przem ów ien ie w y-!kró tszym  okresie czasu uzysku ją na po- 
g łosił w  senacie sen . prof. B artel. Z aczął : litechn ice dyp lom y-
on od ostatn ich w ypadków  w e L w ow ie i i W  końcu poruszy ł m inister osta tn ie  
reakcji tam tejszej m łodzieży i pro leso-1  w ypadk i lw ow sk ie i zakom unikow ał Izb ie  
rów  na jego w ystąp ien ie w  kom isji bud- że ub . nocy dokonano w e L w ow ie
żetow ej. T w ierdzi, że w ystąp ien ie to  
spo tkało się z dezaprobatą profesorów , 
k tó rzy są sym patykam i t. zw . m łodzieży  
narodow ej- R ektor po litechnik i przepro ­
w adzał uchw ałę senatu , k tó ra n ie w ym ię  
n iając nazw iska pro l. B artla, po tęp iła  
jego w ystąp ien ie . P óźn iej zapad ła uchw a  
ła , że ow o w ystąp ien ie n ie stosow ało się  
do  n iego , ale ta druga  uchw ała n ie zosta­
ła og łoszona. N astąp iły także w rogie u- 
chw ały , tow arzystw  sam opom ocow ych .

‘P rofesor B arte l przechodzi do szero ­
k iego om ów ien ia sp raw y przeciągan ia się  
stud iów  na po litechn ice . Jako przyczynę  
podaj  e n iedosta teczne przygo tow anie  
w iększości kandydatów , ubóstw o w zna­
czn iej części spo tęgow ane w ysok im i op ła ­
tam i szko lnym i, przeciążen ie m ateria łem  
naukow ym  i operacje po lityczne, prow a  
dzone przez garstkę aw anturn ików , po ­
sługu jących się w szelką bron ią , od po- 
tw ąrzy do oszczerstw a. O m ów iw szy po ­
w yższe trzy przyczyny , sen- B arte l w  
zw iąku z pow yższym , w słow ach szcze ­
gó ln ie ostrych zaatakow ał zarów no m ło  
dzież akadem icką jak  i część profesorów . 
O św iadczy ł on , że pod jął się w alk i z bez ­
czeszczen iem  św iątyn i nauk i oraz pob łaź  
liw ością w ładz akadem ick ich w obec  
gw ałtów  i-anarch ii jeszcze w  roku 1931 , 
gdy rek to rem  po litechn ik i by ł prof. G a ­
brie l S okoln ick i. O d tego czasu  ciąg le za ­
chodziły  na teren ie po litechn ik i w ypadk i, 
k tó re budzić m usiły oburzen ie , a naw et 
w stręt.

-W  zakończen iu prof. B artel ośw iad ­
czy ł, że n iesłuszny jest zarzu t, jakoby  
ón m iał zw alczać au tonom ię un iw ersy ­
tecką; w alczy ty lko o  należy te je j po ję ­
cie . Z arzuzcił, że w ładze akadem ick ie  
n ie zaw sze dorasta ją do ciężk ich zadań  
jak ie na n ie nak łada sy tuacja i że zagad  
n ien ie m łodzieży akadem ick iej w ychodzi 
dalko poza ciasny krąg sp raw studenc ­
k ich , gdyż isto tną jego  treścią jest w alka  
o typ psych iczny now oczesnego P olaka-

Oświadczenie ministra 

Świętosławskiego
N astępn ie zabrał g łos m inister ośw ia­

ty Ś w iętosław sk i, k tó ry po lem izow ał z  
w yw odam i n iek tó rych senato rów , w yglo  
szonym i na kom isji, m iędzy innym i ze  
stanow isk iem sen . B artla . D otyczy ło to  
okresu stud iów  na po litechn ice . M inister  
Ś w iętosław sk i dow odził, że w brew  tw ier­
dzen iu sen . B artla studenci w znaczn ie

i no ­
w ych rew izy j, m ianow icie w  lokalu „B ra  
tn ie j P om ocy” . S ą aresztow ani. D ocho ­
dzen ia trw ają i w inn i będą ukaran i.

K ończąc dał m inister w yraz przeko ­
nan iu , że w śród  m łodzieży  panu je bardzo  
duży patrio tyzm  i że m łodzież m a bar­
dzo dużo dodatn ich poryw ów , w reszcie , 
że te w szystk ie n iepoko je dadzą się o- 
stateczn ie opanow ać.

Postanowienia dekretu kanclerza 

Rzeszy o objęciu protektoratu 

nad Czechami i Morawami
Z  daw nego  zam ku kró lów  czesk ich  na A K 1. 7 . d la zagw aran tow ania poko- 

H radczanacn , z sali sw . W acław a, m ini- ju na zew nątrz i spoko ju w ew uęirzuego  
ster sp raw zagran icznych R zeszy , von R zesza u trzym uje na obszarze czecn i 
R ibben trop og iosił w p iątek o godzinie  
13 ,90 , transm itow any przez w szystk ie  
czesk ie i n iem ieck ie stacje rad iow e, de- i 
kret kanclerza R zeszy o  ob jęciu  pro tek to  
ra tu nad C zecham i i M oraw am i. D ekret 
zaw iera 13 artyku łów :

A R T . 1 postanaw ia, że obszary  
C zech i M oraw , zaję te w  m arcu 1939 r. 
przez w ojska R zeszy , w chodzą w  sk ład  
obszarów W ielk ie j R zeszy N iem ieck iej;

A R T . 2 obyw atele tych ziem  naro ­
dow ości n iem ieck iej sta ją się obyw atela­
m i R zeszy i pod legają ustaw odaw stw a  
R zeszy , m . in . ustaw ie o czystości lasy i 
krw i. P ozosta li m ieszkańcy są obyw ate­
lam i, sto jącym i pod pro tekto ratem  R ze ­
szy , ziem czesk ich i m oraw sk ich ;

A R T . 3 . zaw iera postanow ienie o  
au tonom ii narodow ościow ej n iem ieck iej 
części ludności C zech i M oraw ;

A R T . 4 . ludność ta posiada sw ego  
najw yższego przedstaw icie la, k tó rem u  
przysługu ją praw a i honory należne g ło ­
w ie państw a. W  sto licy R zeszy rezydo ­
w ać będzie przedstaw iciel krajów  pro te ­
k to ratu z ty tu łem  posła ;

A R T . 5 . d la zabezp ieczen ia upraw - ; 
n ionych in teresów  R zeszy w tym obsza  
rze ustanaw ia się nam iestn ików  R zeszy , 
k tó rzy  w e w szystk ich  w ypadkach , w  k tó - 
rychby in teresy R zeszy m ogły być nara ­
żone, m ają praw o zaw ieszen ia ustaw i 
rozporządzeń , w ydanych przez w ładze  
krajow e;

A R T . 6 . R zesza zabezp iecza w  sw o ­
im zakresie in teresy zagran iczne C zech  
i M oraw  i rep rezen tu je je nazew nątrz .

Ś W IE C IE - „G łos Ś w ieck i” donosi: w ybryku . P rzybyw szy do gm iny po ja- 
M im o przyk ładnych  kar jak ie sąd nak lalk ieś zaśw iadczen ie zażądał je w języku
da na N iem ców , k tó rzy  rozsiew ają  ia łszy  
w e w ieści po P om orzu n ie brak , n ieste­
ty . w dalszym  ciągu bu tnych N iem iasz- 
kow , k tó rzy sw ym tupetem n iem ieck im  
sta ją się karygodnym i. I tak m iał w  tych  
dn iach m iejsce w ypadek  w  urzędzie  gm in  
nym w Ś w iekatow ie, k tó ry rozn iósł się  
g łośnym  echem  w  całym  pow iecie . M iesz  
kan iec w si Z alesie , B eyer la t 30 . obyw a­
te l po lsk i choć N iem iec, doskonale w pa­
dający język iem  po lsk im  bo  odby ł służbę  
w w ojsku po lsk im , dopuścił się n ielada  

iv io raw sw oje garn izony , j u k o  sny po ­
m ocnicze cna sm zoy w ew nętrznej rnogą  
byc uzy ie lo rm acje krajow e, k io ryca  
S K iad i organ izację usia ią w ładze R ze­
szy ;

A R T . 8 . R zesza sp raw uje nadzór 
nad kom unikacją , siuzoą pub liczną  itd .;

A K  1 . 9 . (Joszary O zech i M oraw  
stanow ią w spoiny obszar celny z R ze ­
szą;

A R T . 10 . praw nym środk iem  ob ie ­
gow ym  na razie obok m ark i n iem ieck iej  
jest korona czeska. R elacja obu w alu t 
określi osobna ustaw a;

A R T . 11 . na podstaw ie tego artyku  
łu R zesza m oże uchy lić każdą ustaw ę  
krajow rą lub w prow adzić ustaw y w łasne  
o ile w ym agać tego będzie in teres W iel­
k ich N iem iec, przejąć poszczegó lne ob- 
jek ty , w zględn ie dziedziny , pod legające  
au tonom icznym w ładzom krajow ym , w e  
w łasną adm in istrację ;

A R T . 12. w edług postanow ień tego  
artyku łu d la praw om ocności każdej u- 
staw y kon ieczne jest je j uw zględn ien ie  

Iz podstaw ow ym i in teresam i państw a;

A R T . 13 . m inister sp raw  zagran icz ­
nych R zeszy m ianu je urzędn ików  w  po ­
szczegó lnych reso rtach w ładz krajo ­
w ych .

„SILHE LOTNICTWO 
TO SILNA POLSKA1'

n iem ieck im . K iedy  sekretarz , znający go 
dobrze i w iedzący , że m ów i dobrze po  
po lsku , zw rócił jem u uw agę by m ów ił 
po po lsku , N iem iec oburzy ł się i uderzy ­
w szy p ięścią w  stó ł krzyknął po n iem iec 
ku : w e w łasnym  kraju n ie m ożna m ó ­
w ić po n iem iecku! Z a to odezw anie się  
został na m iejscu aresztow any . Z nalazł­
szy się przed sądem  w  Ś w ieciu . w  czasie  
przesłuch iw an ia przez sędziego śledcze­
go , na w ielokro tne py tania sędziego n ie  
odpow iadał- Z apytany w reszcie przez sę­
dziego d laczego m ilczy odpow iedział 
najczystszą po lszczyzną, że n ie rozum ie  
po po lsku .

D alsze kom entarze o tak bu tnym  po ­
stępow aniu N iem iaszka, k tó rem u  się do ­
brze dzieje na ziem i pom orsk iej, zby tecz ­
ne.

Wielke zapotrzebowanie 

na znaczki pocztowe
N ieustający rozrost ruchu pocztow e ­

go pociąga za sobą o lb rzym ie zużycie  
znaczków  pocztow ych- M im o w ydan ia  
znaczków oko licznościow ych zaszła ko ­
n ieczność w ydan ia now ych nak ładów  da  
w nych znaczków  najbardzie j używ anych  
w artości. M iędzy innym i w ydano 12 m i­
lionów  znaczków  po 15 groszy , przedsta  
w iających  gm ach un iw ersy te tu Jana K a­
zim ierza w e L w ow ie.

Kontynenty na drób do Niem.
Jak  się dow iadu jem y, w yznaczone zo  

sta ły kon tyngen ty eksportow e na drób  
do N iem iec. N a gęsi przypad ła sum a  
6 ,500 .000 zł a na  kury 650 .0 00 zł. W  po ­
rów nan iu  z kon tyngen tam i zeszło roczny­
m i, tegoroczny  kon tyngen t na gęsi zosta ł 
m inim aln ie podw yższony , natom iast na  
kury pozosta ł w  te j sam ej w ysokości.

Dramat w pociągu
S T U T T G A R T . W  pociągu pop iesz- 

nym idącym nocą ze S tu ttgartu do  
F rankfurtu n . M enem  w ydarzy ł się n ie ­
zw ykły dram at m iłosny , m iędzy parą  
narzeczoznych-

P ociąg iem tym  w racała 23-le tn ia b iu  
ra listka z F ranfurtu , k tó ra ze sw ym  na ­
rzeczonym  spędziła w  S tu ttgarcie w spół 
n ie w akacje zim ow e. K rótko  po ruszen iu  
pociągu ze stacji, narzeczony je j spos­
trzeg ł, że w ysłała ona po tajem nie pocz­
tów kę do jak iegoś innego m ężczyzny .

G dy począł je j czynić w ym ów ki, 
dziew czyna w yrzła z przedziału i w ysko ­
czy ła z pociągu , ponosząc śm ierć na m iej 

scu .

L udzie , k tó rzy przeży li...

sw ój w łasny pogrzeb

O pin ia pub liczna P aryża in teresu je 
się od w ielu m iesięcy zagadn ien iem , 
k im  jest „śp iąca z L aennec”? 25 listopa­
da ub . r. znaleziono przypadkow o na  
dw orcu w O rsay w P aryżu w  przedzia ­
le jednego z pociągów jakąś n ieznaną  
kob ietę, pogrążoną w g łębok im śn ie.

M im o zab iegów , n ie udało się śp ią­
cej obudzić . N ie znaleziono przy n iej 
żadnych pap ierów , na m ocy k tó rych  
m ożna by łoby sp raw dzić je j nazw isko . 
M iąla przy sob ie ty lko b ile t ko lejow y, 
op iew ający na trasę T ours— P aryż.

T ajem niczą tę kob ietę przen iesiono  
do szp ita la w L aennec, gdzie do tąd je ­
szcze trw a ciąg le w tym  sw oim n iena­
tu ra lnym stan ie snu . O koło 300 osób  
z pośród krew nych i przy jació ł rozm a ­
itych zag in ionych w m iędzyczasie osób , 
odw iedziło śp iącą w szp ita lu L aennec.  
M inio to n ie zdo łano ustalić je j tożsa ­
m ości.

T ego rodzaju w ypadk i chorob liw ej  
śp iączk i, n ie są tak bardzo rzadk ie . 
Z nany jest w ypadek , w ielokro tn ie op i­
syw any 'w  prasie o „śp iącej kró lew ny z  
C hicago” , ow ej p ięknej m łodej dziew ­
czyn ie , k tó ra zapad ła nag le w  sen , trw a­
jący przez 5 la t. Jak w iadom o, ta jem ­
n icza ta kob ieta zm arła przed rok iem  
po operacji m ózgu, przy pom ocy k tó rej 
chciano ją zbudzić z d ługo trw ałej śp ią ­
czk i. 1

W zw iązku z ta jem niczym w ypad ­

k iem „śp iącej z L aennec” prasa pary ­
ska przypom ina dw ie osob liw e h isto rie  
z kron ik i śp iączek. O ba te w ypadk i 
by ły w sw oim czasie przedm io tem ob ­
szernych op isów w prasie francusk iej, 
przy czym trudno oczyw iście usta lić , 
ile w podaw anych przez n ią szczegó ­
łach by ło fan tazji, a ile praw dy .

Jedna z tych h isto ry j by ła przedm io ­
tem  w ielk iego procesu sądow ego , a po ­
dobna jest do jak iegoś fan tastycznego  
rom ansu . R ozegrała się na teren ie  
M arsy lii, a bohateram i je j by ła m łoda  
para zakochanych : p iękna córka rze­
m ieśln ika Ż erm ena i ubog i syn w ieśn ia ­
ka B ousset.

O w B ousset chciał za w szelką cenę  
zaślub ić Ż erm enę. k tó ra odw zajem nia ­
ła jego uczucia . R odzice jednak p ięk ­
nej dziew czyny sp rzeciw iali się tem u  
m ałżeństw u . W yszukali on i sob ie już  
na zięcia zam ożnego fab rykan ta R e­
nette , a Ż erm ena m usiała w końcu pod ­
dać się rodzic ielsk ie j w oli.

P o ślub ie jednak z R enettem , Ż er­
m ena zachorow ała ze zm artw ien ia . Z a ­
pad ła w zagadkow ą d ługo trw ałą śp ią ­
czkę. M im o, że lekarze n ie m ogli 
stw ierdzić u n iej żadnej zdecydow anej  
choroby, Ż erm ena, z dn ia na dzień co ­
raz bardziej traciła siły , aż w końcu pe­
w nego dn ia —  zm arła . O dbył się po ­
grzeb n ieszczęśliw ej m łodej m ężatk i. 
T ego sam ego dn ia b . narzeczony Ż er-  
m eny , w ieśn iak B ousset, udał się na  
cm entarz na m ogiłę zm arłe j. C hciał 
kon ieczn ie posiąść na w ieczną pam iąt­
kę lok z g łow y sw ej’zm arłe j ukochanej 
i n ie bacząc na ryzyko sw ego kroku .

rozkopał św ieżą m ogiłę i o tw orzy ł 
trum nę. R aptem  ze zdum ien iem stw ier­
dził, że jego ukochana daje słabe znak i 
życia . •

N ieszczęśliw a kob ieta w stan ie g łę­
bok iego le targu przeży ła w łasny po ­
grzeb i by łaby , rzecz prosta , udusiła się  
w trum nie , gdyby B ousset n ic by ł o- 
tw orzy ł je j grobu . — U szczęśliw iony  
sw ym odkryciem ch łopak zabrał uko ­
chaną, k tó ra n iebaw em pod troskliw ą  
jego op ieką w yleczy ła się z n iedaw nej 
sw ej ta jem niczej choroby . P okry jom u  
obo je opuścili F rancję i w yjechali do  
K anady , gdzie ży li przez w iele la t 
szczęśliw ie , aż do chw ili, gdy ogarnęła  
ich szalona tęsknota i postanow ili po ­
w rócić do o jczyzny . Z realizow aw szy  
sw ój zam iar osied lili się w B ordeaux i 
tu doścignął ich n ieub łagany lo s...

P ew ien przy jaciel „w dow ca” R e ­
nette rozpoznał Ż erm enę. W ytoczono  
śledztw o m łodej parze. G dy B ousset 
złoży ł przed sądem szczegó łow e ze ­
znan ia , uw ażano je z początku za fan ­
tastyczne bredn ie . Z eznan ia te po ­
tw ierdziło jednak śledztw o po licy jne i 
znalezien ie pustego grobu rzekom o 
zm arłe j ong iś Ż erm eny . L ecz w ów czas, 
m im o w szystko w ystąp ił z pretensjam i 
daw ny m ąż Ż erm eny —  R enette . Z a ­
żądał on . by Ż erm ena pow róciła do  
n iego . Ż erm ena sp rzeciw iła się tem u. 
Z apro testow ał przeciw ko tem u i B ous­
set —  op ierając się na tym , że urato - 
w aż Ż erm enę od śm ierci.

S ensacy jny ten proces przeszed ł 
przez w szystk ie in stancje i obfitow ał w  
gro teskow e kom plikacje , sku tk iem te ­

go , że Ż erm ena by ła d la w ładz osobą  
zm arłą . Z aszed ł jednak fak t n iespo ­
dziew any . O to , n im proces, w lokący  
się przez w szystk ie in stancje dob ieg ł 
końca, R enette um arł nag le i to —  w  
przeciw ieństw ie do sw ej żony —  zu ­
pełn ie norm aln ie . Ż erm ena pozosta ła  
przy B oussecie .

N ie tak m oże rom antyczną, ale n ie­
m niej osob liw ą by ła h isto ria , k tó rą po ­
dobno zajm ow ał się przed w ielom a la ­
ty parlam ent francusk i. 70-le tn i m ini­
ster S praw ied liw ości D onnet zg łosił 
pro jek t ustaw y, zaostrzającej rygory  
kon tro lne —  przed grzeban iem pozor­
n ie zm arłych . M in. D onnet opow ie ­
dział w ów czas h isto rię pew nego m ło ­
dego człow ieka, k tó ry przed 40 la ty  
zapad ł nag le w le targ iczny sen .

W m niem aniu , że m łodzien iec ten  
już n ie ży je , w yznaczono datę jego po ­
grzebu ... I dop iero w chw ili, gdy trum ­
nę pozorn ie zm arłego spuszczano do  
grobu „zm arły ” przebudził się z bez ­
w ładu i począł b ić ręką w trum nę. O - 
czyw iście  z m iejsca przerw ano cerem o ­
n ię pogrzebow ą. „Z m arły” został ura ­
tow any. W  jakiś czas po tym  został on  
francusk i m in . S praw ied liw ości. B ył 
to on w łaśn ie ów  m inister D onnet, k tó ­
ry w ystąp ił przed parlam entem  z ponu ­
rą opow ieścią o w łasnym sensacy jnym  
przeżyciu .

O pow ieść ta tak poruszyła człon ­
ków parlam entu francusk iego , że u- 
chw alono bez zastrzeżeń ustaw ę o spe ­
cja lnych środkach ostrożności, zabez­
p ieczających przed grzeban iem osób , 
pozosta jących w le targu^____
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S T A R O G A R D .

J (T rag iczny w ypadek sam ochodo ­
w y.) W  dn iu 16 bm . o godzin ie 9 ,30 w  
S w arożyn ie zdążająca ze S tarogardu do  
T czew a taksów ka, k tó rą jechał adw . Ja ­
cobson na rozpraw ę sądow ą w  T czew ie, 
w padła z całym  im petem  na przechodzą­
cą kob ietę, k tó ra pon iosła śm ierć na m ie; 
scu . Z pow odu braku dokum entów n ie  
zdo łano do tychczas ustalić nazw iska  
zm arłe j.

K O R O N O W O .

O (U cieczka w ięźn iów  w  czasie tran ­
sportu .) W  środę 15 bm  rano transpor­
tow ano z karnej ko lon i ro lnej w L usz- 
ków ku w ięźn iów  do dom u karnego w  K o  
ronow ie. N a szosie przy w si N . Jasin iec  
pow . św ieck iego , trzech w ięźniów  uciek- 
ło , znalazłszy  schron ien ie w  przy leg łych  । 
lasach . S ą to : F ranciszek G retezińsk i, 
skazany  na 3 i pó ł roku  w ięzien ia za za ­
bó jstw o , M ichał C zarnogrzeb ieri skaza­
ny na dw a la ta w ięzien ia za ciężk i uraz  
cie lesny  oraz Jan  S załdzikow sk i ukarany  
na 3 la ta w ięziezn ia za zabó jstw o . O  u- 
cieczce pow iadom iono po lic ję , k tó ra n ie­
zw łoczn ie zarządziła pościg .

P U C K .

O  (Ż ydow ska ko lon ia rybacka na w y ­
brzeżu po lsk im .) Z R ew y nad zatoką  
P ucką donoszą, że  w pływ ow e  ko ła  żydów  
sk ie zab iegają u w ładz adm in istracy j­
nych o zezw olen ie na w ybudow anie ko ­
lon ii żydow sk ich  rybaków  w  te j m iejsco ­
w ości. R ów nocześn ie żydzi czy ­
n ią staran ia o kupno terenu , na k tó rym  
m a stanąć 70 dom ków  jednorodzinnych .

L udność oko liczna na w ieść o za ­
m iarze założen ia żydow sk iej ko lon ii ry ­
back iej n ie m oże poham ow ać słusznego  
oburzen ia .

S tow arzyszenie robo tn ików K ato lic ­
k ich w  pob lisk im K ossakow ie uchw aliło  
w  te j sp raw ie m ocną w  fo rm ie rezo lucję , 
w  k tó rej m . in . stw ierdza, iż „od  najdaw ­
n iejszych czasów  n igdy na K ępie O ksy ­
w skiej n ie by ło  an i jednego  żyda".

L udność rybacka w ierzy , że w ładze  
n ie udzielą zezw olen ia na u tw orzen ie ko ­
lon ii żydow sk iej w  R ew ie, w si czysto  
po lsk ie j, kaszubsk iej.

N ie m ożna dopuścić do tego, by ży ­
dzi, k tó rzy tak liczn ie —  n ieste ty  —  na ­
p łynęli do G dyni, sw oje m acki zapusz ­
czali rów nież na w ybrzeżu .

X całej Polski

G N IE Z N O .

A (P rzy napraw ie bu tów  przeb ił so ­
b ie brzuch .) Z am ieszkały przy u licy T o ­
ruńsk ie j w  T rzem eszn ie W iśn iew sk i, za ­
ję ty by ł onegdaj w ieczorem  —  przy  na ­
praw ie bu tów . M anipu low ał nożem tak  
n ieostrożn ie, że przeb ił sob ie brzuch . U - 
m ieszczono go  w  szp italu .

P O Z N A Ń .

(D R Z Y M A Ł O W O .) W „M onito rze  
P olsk im " opub likow ano zarządzen ie m i­
n istra sp raw  w ew nętrznych z dn ia 8 bm . 
o zm ian ie nazw y w si P odgradow ice, w  
gm in ie R akoniew ice w  pow . w olsztyń- 
sk im , na w ieś D rzym ałow o.

Z arządzen ie to w eszło w życie z  
dn iem  og łoszen ia . Jak  w iadom o, P odgra  
dow ice by ły w sią , gdzie spędził osta tn ie  
la ta sw ego życia D rzym ała i gdzie po  
śm ierci znalazł m iejsce w iecznego spo ­
czynku .

W A R SZ A W A .

A (K ogo przyw iózł ta jem niczy sam o ­
lo t.) Z L ondynu donoszą, że na lo tn isko  
w  C roydon w ylądow ał w  środę ta jem ni­
czy sam olo t, m ając na pok ładzie 11 pa ­
sażerów  czesk ich .

„D aily  T elegraph" tw ierdzi, że w śród  
pasażerów , co do k tó rych iden tyczności 
F oreign  O ffice odm ów iło  w yjaśn ień  znaj 
dow ali się b . prem ier czesk i, B eran , oraz

b . m in . obrony gen . S yrovy . O bu m iano  
w ńdzieć w  gm achu poselstw a czesk iego .

W śród innych pasażerów m iało się  
znajdow ać k ilku urzędn ików zak ładów  
„bkody k tó rzy przyw ieźli ze sobą ta j­
ne p lany do tyczące konstrukcji dział.

A (G w ałtow ny spadek franka szw aj­
carskiego .) N ajbardzie j charak terystycz  
nym  zjaw isk iem  na dzisiejszych  g iełdach  
w alu tow ych by ł gw ałtow ny spadek fran ­
ka szw ajcarsk iego . S padek ten tlum aczo  
ny jest w  n iek tó rych ko łach znanym i po  
g łoskam i o po litycznym n iebezp ieczeń ­
stw ie , grożącym  S zw ajcarii,

P ogłosk i te m iały odżyć —  pod  w pły  
w em dokonanych ostatn io don iosłych  
przesun ięć po litycznych w środkow ej 
E urop ie.

JA R O S Ł A W .

A (P rzy łapano przew odniczącego  ko  
m isji na fa łszow aniu w yborów .) W  S zów  
sku  w  nocy  z dn . 12 na 13 bm . z pow odu  
przy łapan ia przew odniczącego tam t. ko ­
m isji w yborczej do rady grom adzk iej 
na fa łszow aniu w yborów zebrało się  
przed lokalem  kom isji k ilkaset ch łopów  
i robo tn ików , zachow ujących jednak zu ­
pełny spokó j. In terw en iow ała przyby ła  
z Jarosław ia po lic ja . P orządku n ie za ­
k łócono .

L W Ó W .

A (N iespodziew any stra jk  kom inarzy  
w e L w ow ie.) W e  L w ow ie w ybuchł n iespo  
dziew an ie strajk pracow ników kom in iar 
sk ich . D om agają  się on i zatrudn ien ia bez  
robo tnych , zasadn iczego w ynagrodzen ia  
tygodn iow ego oraz sp iesznego uregu lo ­
w ania podziału m iasta na okręg i kom i­
n iarsk ie .

JŁe świata

i innych m iastach czesko - m oraw sk ich  
n ie m ożna by ło w  tych dn iach dostać an i 
taksów ki, an i sam ochodu , an i naw et kon  
nego po jazdu . W szystk ie w olne po jazdy  
zajęte zosta ły przez uchodźców  zarów no  
Ż ydów , jak i C zechów , k tó rzy n ie chcie- 
li stać się obyw atelam i W ielk ie j R zeszy .

B U K A R E S Z T .
□  (B ata uciek ł do R um unii. O negdaj 

w ieczorem  przyby ł tu sam olo tem znany  
przem ysłow iec czesk i B ata .

B R U K S E L A .
□  („P raw o D żunglii" . B yły prem ier 

belg ijsk i, przem aw iając osta tn io w obec  
audy to rium , złożonego z w ybitnych  po li­
tyków  i dyp lom atów  podkreślił, że w  
chw ili obecnej w E urop ie panu je „pra ­
w o dżung lii". Jeżeli n ie uda się w  naj­
b liższym  czasie zorgan izow ać poko ju na  
trw ałych podstaw ach E uropa stoczy się

B E R L IN .

□  (M in ister sp raw ied liw ości R zeszy , 
dr F unck , w  P radze.) S am olo tem  kanc ­
lerza przyby ł w  p iątek do P rag i m inister  
sp raw ied liw ości R zeszy , dr F unck . P rzy ­
jazd jego  pozosta je w  zw iązku  z w prow a  
dzen iem dekretu o ob jęciu pro tekto ratu  
nad C zecham i i M oraw am i.

□  (B ó jk i w czasie nabożeństw a na  
in tencję N iem oellera.) W  licznych koś­
cio łach pro testanck ich w zachodn ich  
N iem czech urządzane są często naboźeń  
stw a na  in tencję N iem oellera . H itlerow cy  
próbow ali k ilkakro tn ie przeszkodzić od  
byw aniu nabożeństw , zosta li jednak za  
każdym  razem  odparci przez zw olenn i­
ków pasto ra N iem oellera . W jednej z  
m iejscow ości pro testancka ludność odb i 
ła z rąk  po lic ji m iejscow ego  pasto ra , k tó  
ry  zosta ł aresztow any po kazan iu , w ygło  
szonym  ku czci N iem oellera.

P R A G A .

□  (P an ika w śród ludności żydow ­
sk ie j.) Z P rag i i innych m iejscow ości 
ziem  czesko - m oraw sk ich donoszą o m a  
sow ej ucieczce ludności żydow sk iej. W  

( pan icznym  lęku o sw e życie i m ien ie lud  
ność ta uchodzi z P rag i na prow incję , 
podczas, gdy z prow incji w ielu żydów  
przyby ło do P rag i w  nadzie i, że stąd ła ­
tw iej uda im  się w ydostać zagran icę.

M O R . O S T R A W A ,
□  (O bław y  po licy jne na  czesk im  Ś lą*  

sku ,) W  zaję tych  m iastach czesk iego Ś lą  
ska, w M oraw sk iej O straw ie , W itkow i-  
cach  i tern podobnym  od 2-ch dn i trw ają  
ob ław y po licy jne. P olic ja n iem iecka  
przeprow adza szczegó łow e rew izje w  
dzieln icach robo tn iczych , poddając każ ­
dy dom  grun tow nem u badan iu  od podda  
szy do p iw nic. Jak w ynika z don iesień  
prasy n iem ieck iej, rew izje te pozosta ją  
w zw iązku z zaburzen iam i, jak ie m iały  
m iejsce na kró tko przed , oraz w  czasie  
w kraczan ia  w ojsk  n iem ieck ich do M oraw  
sk ie j O straw y i W itkow ie.

B R N O  M O R A W S K IE .

□  (W B rn ie i O łom uńcu zabrak ło  
w olnych po jazdów ,) W  B rn ie, O łom uńcu

n ieuchronn ie  w  przepaść . M ów ca podkre ­
ślił kon ieczność zw ołan ia kon terencji 
m iędzynarodow ej, k tó ra om ów iła by n ie  
ty lko trudności po lityczne, ale rów nież  
gospodarcze i zbadała m ożliw ości ogra ­
n iczen ia zbro jeń . u

M E K S Y K .
U (W ystaw a św iatow a w  M eksyku .), 

W  ciągu roku 1940 odbędzie się w  M ek ­
syku p ierw sza m iędzynarodow a w ysta ­
w a. W ystaw a trw ać będzie przez siedem  
m iesięcy .

H O R O D E N K A .
□  (P ow iesił się na w ieży koście lnej.) 

N iezw ykłe sam obójstw o popełn ił straż ­
n ik m iejsk i w  H orodence. P o nakręcen iu  
zegara w ieży kościo ła rzym sko-kato lic­
k iego strażn ik  pow iesił się na w ieży koś­
cie lnej.

L ucyna M cssu l podczas uroczystości jub ileuszow ej.

Kupił wagon starego żelaza

a załadował
T O R U Ń P rzed to ruńsk im S ądem 0-  

kręgow ym  odpow iadali dw aj m ieszkań­
cy m , B ydgoszcy , W italis i W acław  L e­
w andow scy , k tó rym ak t oskarżen ia za ­
rzucał dopuszczen ie się oszustw a na szko  
dę zarządu m iejsk iego w  T orun iu .

W edług ak tu oskarżen ia sp raw a m ia_  
ła przeb ieg  następu jący :

D nia 27 m aja 1938 roku przyby ł do  
T orun ia W italis L ew andow ski, aby za ­
ładow ać do w agonu naby ty drogą prze ­
targu łom żelaza . L ew andow sk i w agon  
naładow ał i w ysłał do  B ydgoszczy  i naj­
spoko jn ie j naładow ał drug i w agon. K ie­
dy  przyby ł do  kasy  celem  zap łaty , urzę ­
dn ik zarządu m iejsk iego zakom unikow ał 
m u, że załadow ał dw a w agony łom u, a  
n ie jeden , jak należało . N a tak ie ośw iad

dwa wagony
ozen ie urzędn ika, L ew andow sk i oburzy ł 
się i w yrazi! się pod jego adresem : „C o  
nu tam  pan będzie g łow ę zaw racał" . N a ­
tu ra ln ie w agonu  z łom em  n ie w ysiano  do  
B ydgoszczy i z po lecen ia prokurato ra  
łom  w yładow ano . W  toku w stępnych  do  
chodzeń usta lono , że L ew andow sk i, p ier  

^w szy w agon łom u, d la zatarc ia oszustw a  
w ysiał na nazw isko sw ego pracow nika  
Z akiersk iego .

W  m iędzyczasie przyby ł do T orun ia  
brat oskarżonego W ojciech  L ew andow sk i 
k tó ry usiłow ał całą sp raw ę załagodzić .

N a rozpraw ie oskarżen i n ie przyznali 
się do w iny. W  w yniku rozpraw y sąd  
skazał obu L ew andow sk ich po 8 m iesię­
cy  w ięzien ia.

Otruła siebie i dwie córki
L W Ó W . W  n iedzie lę popełn iła sam o  

bó jstw o w  T arnow ie w dow a po re jencie , 
42-letn ia N atalia P isarczyk , k tó ra o tru ­
ła rów nież dw ie córk i sw oje lum inalem : 
13-le tn ią D anutę , oraz 18-letn ią B arbarę .

D ziew częta dające słabe oznak i ży ­
cia przew ieziono do szp ita la , gdzie m i­
m o usilnych zab iegów  lekarza , w  n iedzie 
lę w ieczorem ob ie zakończy ły życie-

Jak  się okazało przyczyną  strasznego  
kroku P isarczykow ej by ł silny rozstró j 
nerw ow y, spow odow any trudnościam i fi­
nansow ym i, a zw łaszcza obaw ą zabran ia  
urządzen ia dom ow ego przez w ierzyć, z  
k tó rym i denak ta przed  paru  dn iam i prze  
grała proces.

' P ogrzeb ofiar n iezw ykłej traged ii od

by ł się w e w torek z kap licy na starym  
cm entarzu na Z abłociu , T rag iczna  śm ierć  
członków znanej i pow ażnej w T arno ­
w ie rodziny w yw ołała w ielk ie przygnę ­
b ien ie . P rzed kap licą , w  k tó rej złożono  
zw łok i grom adzą się tłum y ciekaw ych.

B U E N O S A IR E S . W  jednej z fab ryk  
ogn i sztucznych  w  m ieście portow ym  R o ­
sario w ydarzy ł się onegdaj po po łudn iu  
silny w ybuch , k tó rego przyczyny do te j 
pory n ie zostały jeszce usta lone.

S kutk i by ły trag iczne 1 11 osób zg inę­
ło , ponad 50 odn iosło bardzo ciężk ie ra­

ny .
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P r z e k ła d  a u to r y z o w a n y .

©
—  P o z o s ta ń m y  tu  c h w ilę . S łu ż ­

b a  je s t w  R e th o n d e s  n a  d o r o c z n y m  
ś w ię c ie Z a w ie s z e n ia B r o n i . P o z o ­
s ta ł ty lk o  s łu ż ą c y , k tó r e g o  p a n  w i ­
d z ia ł ; c z y ś c i s r e b ra w  k r e d e n s ie .  
N ik t n ie b ę d z ie w ie d z ia ł . . . M o ż e  
p a n  z a p a lić .

—  D z ię k u ję .
N ie  u s ia d ł; p o d s z e d ł d o o k n a .  

I r e n a  m ó w iła  g ło s e m  m o n o to n n y m ,  
z n a tu r y o s c h ły m , n a b ie r a ją c y m  
g ię tk o ś ć w  c h w ila c h w z r u s z e n ia  
je d y n ie . Z d a w a ło  s ię , ż e p o s ta n o ­
w iła  m ó w ić  ty lk o  to , c o  je s t n ie ­
z b ę d n e .

C h m u r y  s ta w a ły  s ię c o r a z c ię ż ­
s z e , p ę c z n ia ły  o d  w o d y , k tó r a  n ie  
m ia ła  je s z c z e  z a m ia r u  s p a ś ć . P a r k  
b y ł b e z n a jm n ie js z e g o w d z ię k u .  
T r a w n ik , p r z e c ię ty  d w ie m a a le ja ­
m i w  k s z ta łc ie l i te ry  X , b ie g n ą c  
le k k ą  p o c h y ło ś c ią  d o c h o d z i ł d o  z a ­
r o ś l i , k tó r e  n ie  z a k r y w a ły  o k a la ją ­
c e g o  p a r k  m u r u . W  r o g a c h  t r a w n i ­
k a o g o ło c o n e z k w ia tó w A lo m b y  
w y g lą d a ły  ja k  ż ó łw ie  s K o r u p y .

—  Z  te j s t r o n y  je s t p r a c o w n ia  
p a n a  D a r b o is , n ie p r a w d a s z ?

—  T a k  je s t .
—  A  p o k ó j p a n n y  V a ld ie r w  g łó ­

w n e j c z ę ś c i b u d v n k u ?
T a k .

J e s t ta m  c h y b a  je s z c z e  ja k iś  p o ­
k ó j p o ś r o d k u ?

—  P o k ó j g o ś c in n y . T e n  w ła ś n ie ,  
k tó r y z a jm u je d o k tó r J o u m a r d ,  
g d y  p r z y je ż d ż a  d o  R o u g e r a ie .

O d ło ż y ła  r o b o tę , w p in a ją c  d r u ty  
w  d u ż y  k łę b e k  w łó c z k i.

—  S łu ż ą c y w r ó c ił ju ż z a p e w n e  
d o  p o k o ju  k r e d e n s o w e g o , k tó re  p o ­
k o je  p r a g n ie  p a n  o b e jr z e ć ?

—  W s z y s tk ie .
U n io s ła p o w ie k i i o b r z u c iła g o  

n ie s p o k o jn y m , r o z d r a ż n io n y m  s p ó j  
r ż e n ie m .

—  O c h ! C h o d z i ty lk o  o  p o b ie ż n e  
o b e jr z e n ie  —  d o d a ł G ille s  n ie d b a ­
ły m  to n e m .

P a n i  C e v o n o l le  b e z  s z m e r u  o tw o ­

r z y ła  d r z w i .
—  P r o s z ę  i ś ć z a  m n ą  —  m ó w iła  

p ó łg ło s e m .

W y p r z e d z a ją c k o m is a rz a , p o c z ę ­
ła  w s tę p o w a ć  p o  s c h o d a c h  z  h a l lu .  
S z ła  ta k  le k k o , ż e  d r e w n ia n e  s to p ­
n ie  n ie  s k r z y p ia ły  n a w e t .

—  C z y  to  je d y n e  s c h o d y  w  d o ­
m u ?
—  N ie , d o  p o k o jó w  p ie r w s z e g o  p ię ­
t r a  p r o w a d z ą  o d  ty łu  s c h o d y  s łu ż ­
b o w e , o d  s a m y c h  s u te r e n .

—  D z ię k u ję .
S c h o d y  k o ń c z y ły  s ię  o b s z e r n y m ,  

w  d w ie s t r o n y  r o z c h o d z ą c y m  s ię  
k o r y ta r z e m .

S k r ę c i ła  w  le w o  1 o tw o r z y ła  ja ­
k ie ś  d r z w i .

—  P o k ó j K a ta r z y n y  V a ld ie r .
N a  b ia ły c h  ś c ia n a c h  w is ia ł ty lk o  

je d e n  je d y n y  p o r t r e t . P o w ię k s z o n e  
z d ję c ie p r z y s to jn e j m ę s k ie j tw a ­
r z y . W y s o k ie  c z o ło  p o n a d  s z e r o k o  
o tw a r ty m i o c z a m i , d u ż y p r o s ty  
n o s . P o d  k r ó tk o p r z y s t r z y ż o n y m i  
w ą s a m i n ie d o ś ć w y d a tn e u s ta i  
p o d b r ó d e k . G ille s  z a u w a ż y ł, ż e  l i ­
n ia  w ło s ó w  u  c z o ła b y ła  p o d o b n a  
ja k  u  F e lik s a V a ld ie r i p o d o b n y  

w y k r ó j n o z d r z y
—  O ic ie c  je j?  —  s p y ta ł.

—  T a k .

P o k o j b y ł p u s ty  i g o ły  ja k  c e la .  
A le  p r z e d  w ą s k im  łó ż k ie m  n a  c z a r ­
n y m  d y w a n ie  le ż a ła d u ż a b ia ła  
s k ó r a n ie d ź w ie d z ia M a łe f o te l ik i  
z 1 8 6 0  r o k u o b i te  b y ły c z a rn y m  

je d w a b ie m .

—  P a n n a  V a ld ie r u b ie r a  s ię  z a w ­

s z e  c z a r n o ,  n ie p ra w d a ż ?
P a n i C e v e n o l le s ta ła o p a r ta  o  

f r a m u g ę  d r z w 1' .
—  T a k . O d  ś m ie r c i o jc a  n ie  c h c e  

z d ją ć  ż a ło b y .
—  C z y  k o c h a ła  g o  b a r d z o ?

—  B a r d z o , z  ja k ą ś  w r ę c z  n ie  w y ­

g a s a ją c ą  e g z a l ta c ją .
—  S ą d z ę , ż e  z n a  ją  p a n i d o b r z e .  

C o  to  z a  c h a r a k te r ?
O d p o w ie d ź n ie p a d ła n a ty c h ­

m ia s t. P a n i C e v e n o l le  le k k o  w z ru ­

s z y ła  r a m io n a m i .
—  N ie  w ie m . J e s t  b a r d z o  s k r y ta .

y^OjCC/U-f^ 

E U 1 Z E N I E
( C ią g  d a ls z y )

G ille s p r z y p o m n ia ł s o b ie b la d ą  
tw a r z  i c ie m n e  o c z y .

—  W  k a ż d y m  r a z ie  p ię k n a .
—  B e z  w ą tp ie n ia .
—  D la c z e g o n ie w y c h o d z i z a  

m ą ż ?
—  M o g ła b y  w y jś ć . A le  g d y  je s t  

o  ty m  m o w a , ś m ie je  s ię  „ P ó ź n ie j . . .  
p ó ź n ie j 1 ' . J e s t z a w s z e  n ie s ły c h a n ie  
o p a n o w a n a . T r z e b a ta k ja k ja ,  
m ie s z k a ć z n ią  p r z e z  d z ie w ię ć  la t ,  
a b y  z a u w a ż y ć  ja k ie k o lw ie k  g w a ł ­
to w n ie js z e  p r z e ja w y  n ie c ie r p l iw o ­
ś c i , k tó r e je d n a k  z a w s z e p o tr a f i  
p o w ś c ią g n ą ć .

G ille s a z d z iw i ło , ż e p a n i C e v e ­
n o l le  m ó w i ta k  d łu g o  i n ie m a l z  
w ła s n e j c h ę c i . P r z y ję c ie , ja k ie g o  
d o z n a ł , n ie p o z w a la ło  s ię  s p o d z ie ­
w a ć  ta k  ła tw e j r o z m o w y . S a m  w ię c  
p r z y b r a ł r ó w n ie ż s w o b o d n ie js z y  
to n .

—  N ie k ie d y w id z ą c c z ło w ie k a  
p o  r a z p ie r w s z y , d o z n a ję  w r a ż e ­
n ia , k tó r e g o  n ie f o r m u łu ję  s o b ie  
z a w s z e  z  c a łą  d o k ła d n o ś c ią  i k tó r e  
n ie je s t o p a r te n a n ic z y m . P r z y ­
n a jm n ie j n a  n ic z y m  ta k im , c o  b y  
ś w ia d o m o ś ć  z d o ła ła  z a r e je s tr o w a ć . 
G d y w id z ia łe m  ją w te d y , z r o b i ła  
n a  m n ie w r a ż e n ie  k o g o ś , c o  „ c z e ­
k a . . / 1 .

P a n i C ó r e n o lle  s p o jr z a ła  n a  n ie ­
g o . W  je j s z a r y c h  o c z a c h  ja k  g d y b y  
b ły s n ę ło  ja k ie ś  ś w ia te łk o .

—  P a n  m a  in tu ic ję ?  —  z a p y ta ła  
z le k k ą  i r o n ią .

—  M o ż e to  p a n i n a z w a ć , ja k  s ię  
p a n i p o d o b a .

—  W  k a ż d y m  r a z ie  n ie  w ie m , n a  
c o  K a ta r z y n a  m o g ła b y  c z e k a ć .

—  P r a w d o p o d o b n ie  i o n a  n ie  w ie  
te g o  r ó w n ie ż . M o ż n a je d n a k  c z e ­
k a ć  n ie  w ie d z ą c  s a m e m u , n a  c o .

I r e n a  C e v e n o l le  u s u n ę ła  s ię , b y  
p r z e p u ś c ić  k o m is a r z a , p o c z y m  z a m ­
k n ę ła  d r z w i.

—  W y s ta rc z a  to  p a n u ?  —  s p y ta ­
ła .

G il le s  z a ż a r to w a ł :

—  S ą d z i ła  p a n i z a p e w n e , ż e  b ę d ę  
p r z e g lą d a ł s z u f la d y  i p r z e b i ja ł p o ­
d u s z k i s z p ilk a m i o d  k a p e lu s z y ?

B e z o d p o w ie d z i s z ła  d a le j k o r y ­
ta r z e m , w s k a z u ją c :

—  P o k ó j g o ś c in n y .

—  I d ź m y  d a le j .
P a la r n ia  P io tr a  D a r b o is .
—  T a k . . .

. . .G in ę s r o z s u n ą ł z a s ło n y u o k n a . ..

B y ł to  c ie m n a w y , k w a d r a to w y  
p o k ó j . P o k ó j , w  k tó ry m  p r z e b y w a  
s ię  n o c ą . N is k ie , p e łn e  k s ią ż e k  p ó ł ­
k i b ie g ły  w z d łu ż  ś c ia n . K a n a p a , 
d w a  d u ż e  f o te le . N a  s łu ż ą c y m  z a  
b iu r k o  d łu g im  m a h o n io w y m  s to le ,  
na p o d s ta w c e  d o  p ió r , p o ś r ó d  o łó w -

I lu s tr a c je : J a q u e s  L e c h a n tr e  

k ó w  le ż a ły d w a  c z y  t r z y  n a b o je  
m y ś l iw s k ie  i p i łk a  d o  g o lf a . G il le s  
r o z s u n ą ł t r o c h ę  c ię ż k ie z a s ło n y u 
o k n a  i u jr z a ł  a le je  p r z e c in a ją c e  p o ­
c ie m n ia ły  ju ż  w  z a p a d a ją c y m  z m ro  
k u  t r a w n ik . W o ń  ty to n iu  „ W irg i ­
n ia 1 1 p r z e p a ja ła  w s z y s tk ie tk a n in y  
i , m im o  u c h y lo n e g o  o k n a , w y p e ł ­
n ia ła  p o w ie t r z e . P r z y s z e d ł  m u  n a  
m y ś l a n g ie ls k : w ie js k i d o m e k  w  o - ,  
k o l ic a c h  W im b le d o n u ,  g d z ie  s p ę d z i ł 
n ie g d y ś p a r ę ty g o d n i . P a n o w a ł  
ta m  te n  s a m  z a p a c h .

—  C z y  p a n  D a r b o is  m ie s z k a ł  k ie ­
d y  w  A n g li i?

—  J e ź d z i ł  c z ę s to  d o  A n g li i z a  k a ­
w a le r s k ic h  c z a s ó w . M a  ta m  p r z y ­
ja c ió ł.

—  N o , ta k .
G ille s  p o s ta w ił s o b ie  p y ta n ie , c o  

te ż  n a d a je  p r a c o w n i  ta k  b a r d z o  a n ­
g ie ls k i w y g lą d . U jrz a ł p r z e d  k o ­
m in k ie m  k r a tę  m ie d z ia n ą , k tó r e j  
o b r a m o w a n ie  o b c ią g n ię te  b y ło  g r u ­
b a  s k ó r a  w  ty m  s a m y m  o d c ie n iu ,  c o  
s k ó r a  f o te l i .

—  N o , ta k  —  m r u k n ą ł z n ó w  d o  
s ie b ie .

P r z e s z e d ł p r z e z  p o k ó j i n a c is n ą ł  
k la m k ę  d r z w i , k tó r e  p r o w a d z iły  z a ­
p e w n e d o  p o k o ju  g o ś c in n e g o . —  
D r z w i u s tą p i ły  n a ty c h m ia s t ; n ie  
r z u c iw s z y  n a w e t o k ie m , z a m k n ą ł  
je  z  p o w r o te m .

I r e n a  p r z y g lą d a ła  m u  s ię  w  m il­
c z e n iu . P o w r ó c i ł d o  n ie j .

—  Z n a k o m ic ie  —  o ś w ia d c z y ł . —  
P o k ó j p a n a  V a ld ie r  ju ż  n ic  b y  n ie  
d o d a ł d o m o ic h  w ia d o m o ś c i. —  
C h c ia łb y m  je d n a k  z o b a c z y ć  je s z c z e  
p o k ó j p a n i D a r b o is .

—  A  m ó j?
—  D z ię k u ję p a n i b a r d z o , n ie  

t r z e b a .
W y p r z e d z iła  g o , id ą c  k o r y ta r z e m  

d o  z a k r ę tu , p r o w a d z ą c e g o  d o  d r u ­
g ie g o  s k r z y d ła  d o m u .

T e  p o k o je  o d p o w ia d a ją  ty m , k tó ­
r e  p a n  d o p ie r o  c o  w id z ia ł . P ie r w ­
s z y . s ą s ia d u ją c y  z p r a c o w n ią P io ­
t r a  D a r b o is ; p o k ó j g o ś c in n y  je s t tu  
b u d u a r k ie m , a  r a c z e j u b ie r a ln ią ,  
k tó r ą  K o le ta  k a z a ła  u r z ą d z ić , g d y  
w y c h o d z iła z a m ą ż , a b y p o łą c z y ć  
s w ó j p o k ó j —  o d p o w ia d a ją c y  p o ­
k o jo w i K a ta r z y n y  —  z p o k o je m  
m ę ż a .

—  Z o b a c z m y ż  to —  p o w ie d z ia ł 
G ille s .

W s z e d ł n a jp ie r w  d o  p o k o ju  P io ­
t r a  D a r b o is : b y ł  to  b a r d z o  s k r o m n y  
p o k ó j m ę s k i, z a s ta w io n y  m e b la m i  
z  ja s n e g o  d r z e w a  i p r z e p o jo n y tą  
s a m ą w o n ią ly tq n iu „ W ir g in ia 1* , 
m o ż e ty lk o  n ie c o  s ła b s z ą . D w ie  
r y c in y  n a  te m a ty  m y ś l iw s k ie  r z u ­
c a ły  n a  ś c ia n y  ż y w ą  n u tę  c z e r w o ­
n y c h  f r a k ó w . N a  m a ły m  s to l ic z k u  
o b o k  ta p c z a n a  —  f o to g r a f ia  K o le ty  
D a r b o is  w  s r e b r n e j  r a m c e ; p r a w d o ­
p o d o b n ie p o w ię k s z o n e a m a to r s k ie  
z d ję c ie . F o to g r a f ia  g o r s z a , le c z  
ż y w s z a  o d  z d ję c ia  w  h a l lu . J a s n e  
o c z y  o r o z k o s z n y m , n ie m a l r o z e ­
ś m ia n y m  w y r a z ie , p a n o w a ły n a d  
d e lik a tn ą  tw a r z y c z k ą . G ille s  w z ią ł  
d o  r ą k  f o to g r a f ię i p r z y g lą d a ł je j  
s ię  d o ś ć  d łu g o .

—  S m u tn e  —  s z e p n ą ł.
I r e n a  s ta ła  tu ż  o b o k  n ie g o .
—  T a k , b a r d z o  s m u tn e . B y ło  to  

je s z c z e , w ie  p a n , d z ie c k o  n ie m a l.
T a k  s ię  je j s t r z e g ło , ta k  s ię o -  

c h r a n ia ło . . .
—  P a n i?

—  O jc ie c , ja , w s z y s c y , k tó r z y  
m ie l i z n ią  s ty c z n o ś ć . N ie w ie m ,  
c z y k ie d y k o lw ie k  p o w ie d z ia ła ja ­
k ie  z ło ś l iw e  c z v  tw a rd e  s ło w o .

W s z y s c y  ją  k o c h a li .
G il le s  z w r ó c i ł s r e b r n ą  r a m k ę  p a ­

n i C '^ e n o lle , a b y  o d s ta w i ła  ją  n a  
m ie js c e .

—  C z v  m y ś li p a n i , ż e  m o g ła  je s z ­
c z e  ż y ć ?

—  N ie . N ie s ą d z ę . J e d n a k ż e o d  
ta k  d a w n a  ju ż  n ie  m y ś la ła m , a b y  

m o g ła  ż y ć , ż e w y o b r a ż a ła m  s o b ie ,  
iż te n s ta n o c z e k iw a n ia b ę d z ie  
m ó g ł t r w a ć b a r d z o d łu g o , n ie m a l  
ta k  d łu g o , ja k  ż y c ie  s a m o .

I  o n a  r ó w n ie ż  p o p a tr z a ła  n a  f o ­
to g r a f ię , a tw a r z  je j z a c h m u r z y ła  
s ię b a r d z ie j je s z c z e . A le r ę c e n ie  

z a d r ż a ły  i o d s ta w iła p o r t r e c ik  r u ­
c h e m  p e w n y m  i s p o k o jn y m , ja k  z a ­
z w y c z a j .

—  C h o d ź m y  d a le j —  o d e z w a ł s ię  
G il le s .

—  D o b r z e .
—  C z y  m o ż e m y  p r z e jś ć  p r z e z  b u ­

d u a r ?
D r z w i łą c z ą c e  te  d w a  p o k o je  b y ­

ły  z a m k n ię te . I r e n a  o tw o r z y ła  je :
—  J e ż e ń  p a n  s o b ie  ż y c z y .
B y ła  tu  w ie lk a  s z a f a  o  r o z s u w a ­

n y c h  d r z w ia c h , d u ż e  lu s t ro  J a s n o  o -  
b i ty  s z e z lo n g ; o b o k  s z e z lo n g u , n a  
s to lic z k u  d o  r o b ó t  p a s  r o z p o c z ę te g o  
t r y k o tu  z w p ię ty m i w e ń  g r u b y m i  
d r u ta m i z  ja s n e g o  r o g u .

—  O jc ie c  je j ż y c z y  s o b ie , a b y  tu  
n ic  n ie  r u s z a ć . W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  
c a łe  p r a w ie  d n ie  s p ę d z a ła  n a  ty m  
s z e z lo n g u  z  k s ią ż k ą  a lb o  r o b ó tk ą . . .

—  C z y  c ią g le  p r z e b y w a ła  s a m a ?
—  O , n ie . P r a w ie  z a w s z e b y ł  

k to ś  p r z y  n ie j . J e d n a k ż e  p i ln o w a ­
n o  n ie z n a c z n ie , a b y  n ie m ó w iła  
z b y t w ie le . Ł a tw o  b y ło  d o s ta rc z y ć  
je j r o z r y w k i , lu b iła  r ó ż n e  d r o b ia z ­
g i , k w ia ty . . .

W  ż a r d in ie r c e  p o d  o k n e m  ż ó łk ła  
ja k a ś  u s c h n ię ta  ju ż  n ie m a l c a łk o ­
w ic ie  r o ś l in k a .

P a n i C e v e n o l le  p o d e s z ła  m a c a ją c  
p a lc e m  w ilg o tn ą  z ie m ię .

—  G d y  n a  p a r ę  d n i p r z e d  ś m ie r ­
c ią  p r z y n ie s io n o  K a le c ie  tę  r o ś l in ­
k ę , z r o b i ło  je j to  w ie lk ą  p r z y je m ­
n o ś ć . B y ła  to  m o ż e  o s ta tn ia  d r o b n a  
p r z y je m n o ś ć , ja k ie j d o z n a ła . A  o to  
i o n a  z a m ie r a . . .

—  T a k  p r ę d k o ? —  s z e p n ą ł G il­
le s .

—  T a k , b a r d z o  p r ę d k o . A  je d n a k  
p o d le w a s ię ją c o d z ie n n ie . M o ż e  
b r a k  je j p o w ie t r z a . . .

R o z le g ł s ię  o d g ło s  ła g o d n e g o , s u ­
c h e g o b ę b n ie n ia . T o n ie w id o c z n y  
p r a w ie , g ę s ty  i z w a r ty  d e s z c z p o ­
c z ą ł p a d a ć , b i ją c  u k o ś n ie  o s z y b y  
w  p o d m u c h a c h  w ia tr u .

G ille s o w i p r z e m k n ę ła m y ś l:  
„ O b y  ty lk o  b y l i ju ż  p o d  d a c h e m 1 1 . 
S p o jr z a ł n a z e g a r e k , d o c h o d z i ła  
c z w a r ta . T e r e s a  m ia ła  d o ś ć  w r a ż l i ­
w e o s k r z e le . . . .

I r e n a  p o k a z a ła  p a lc e m  z a m k n ię ­
tą  s z a f e c z k ę , u m ie s z c z o n ą  w  p o ło ­
w ie  w y s o k o ś c i ś c ia n y :

—  S z a f e c z k a  n a  le k a r s tw a .
—  D o b r z e , d o b r z e !
G il le s s z y b k o p r z e b y ł b u d u a r i  

o tw o r z y ł d r z w i d o  p o k o ju  K o le ty  
D a r b o is .

P a n i C e v e n o l le s ta ła  b e z  r u c h u .
—  N ie  o g lą d a  p a n ?

G ille s o d w r ó c i ł s ię .
—  C z e g o ?
—  S z a f k i n a  le k a rs tw a ?
U ś m ie c h n ą ł s ię .
S ta n o w c z o  b ie r z e m n ie p a n i z a  

g łu p c a . N ie  p r z y p u s z c z a  p a n i c h y ­
b a , a b y  z b r o d n ia r z  —  je ż e l i z b r o ­
d n ia m ia ła tu  I s to tn ie m ie js c e —  
z b r o d n ia r z  m o g ą c y  w  k a ż d e j c h w i ­
l i d n ia  i n o c y  w e jś ć  d o  te g o  p o k o ­
ju , z o s ta w ił w  s z a fc e  d o w ó d  s w e j  
w in y .

—  N a w e t w  ty m  w y p a d k u , je ż e l i  
m y ś l i , ż e  n ik t n ic  n ie  p o d e jrz e w a ?

—  P r z e d e  w s z y s tk im  w te d y . A le  
to  m i p r z y w o d z i n a  m y ś l p y ta n ie ,  
k tó r e g o w c z o r a j n ie p o s ta w i łe m .  
Z a p e w n e p a n i p ła c i r a c h u n k i z a  
le k a r s tw a .

—  I s to tn ie .
—  C z v  p r z e g lą d a ła  p a n i r a c h u n ­

k i?
—  P r z e g lą d a ła m .
—  I  n ie  z a u w a ż y ła  p a n i n ic  n ie ­

z w y k łe g o ?
—  N ie  r o z u m ie m .
—  P r z e c ie ż  to p a n i r o b i z a m ó ­

w ie n ia ?
—  T a k ! Z a z w y c z a j te le f o n u ję .  

C h y b a  ż e  b y ła  r e c e p ta  n a  ja k iś  n o -  
v z y  ś r o d e k .

—  N o , ta k . J e ż e l i d o b r z e  z r o z u ­
m ia łe m , le c z e m e  p a n i D a r b o is  b y ­
ło  m n ie j w ie c e j z a w s z e  je d n a k o w e .

—  T a k .

—  Z a m ó w ie n ia  m u s ia ły  w ię c  n a ­
s tę p o w a ć r e g u la r n ie , je d n e g o le ­
k a r s tw a  m o g ło  s ta rc z y ć  z a w s z e  n a  
tę  s a m a  i lo ś ć  d n i.

—  N ie  p r z y c h o d z i ło  m i to  n ig d y  
n a  m y ś l , a le  m a  p a n  p e w n ie  s łu s z ­
n o ś ć .

—  C z y  m o g ę  p a n ią  p r o s ić  o  s p r a ­
w d z e n ie  r a c h u n k ó w  z  o s ta tn ic h  tv -  
g o d n i , a  n a w e t z o s ta tn ic h  m ie s ię -  
s ię c y , je ż e l i ty lk o  je  p a n i m a ?

—  Ń ic  ła tw ie js z e g o .  P a n  V a ld ie r '  

m a  d o  m n ie  c a łk o w ite  z a u f a n ie , a le  
lu b i d o k ła d n o ś ć . P r z e c h o w u je  z a - t 
w s z e w s z e lk ie  k w ity  p r z e z c a ły  
r o k . Z a jr z ę  d o  n ic h . ( c . d . n .)  ।
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WĄBRLEl^O

• Ś W IĄ T E C Z N Y  N A S T R Ó J " . W  s o b o tę  

k u c z c i N a c z e ln e g o W o d z a R z e c z y p o s p o lite j  

P o lsk i m ia s to p rz y b ra ło w y g lą d ś w ią te c z n y .

W  s z k o ła c h  o d b y ły  s ię u ro c z y s te a k a d e ­

m ie , a p o p o łu d n iu w ie lk a m a n ife s ta c ja n a  

ry n k u  w  W ą b rz e ź n ie . P ło m ie n n e p rz e m ó w ie ­

n ie o w ie lk im  z n a c z e n iu d z ie ła P ie rw s z e g o  

M a rsz a łk a w s k rz e sz o n e j R z e c z y p o sp o lite j o -  

ra z  n a s tę p c y  J e g o  M a rsz a łk a Ś m ig łe g o -R y d z a  

w y g ło s ił p ro f . g im n . p . R Ó Ż Y C K I, p rz e d s ta - is a e h  w y n o s i 3 ^ 5 3  2 1 f

w ia ją c  z a ra z e m  d z ie je  o rę ż a p o lsk ie g o , ś c is łe  

z w ią z k i, k tó re P o lsk ę łą c z y ły  o d w ie k ó w  z  

N a ro d e m  w ę g ie rsk im , o ra z z n a c z e n ie w s p ó l­

n e j g ra n ic y z w y p ró b o w a n y m  p rz y ja c ie le m  

N a ro d u  P o ls k ie g o .

W  n ie d z ie lę w  ro c z n ic ę im ie n in  w s k rz e ­

s ic ie la  N o w e g o  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  J ó z e fa P ił­

s u d s k ie g o o d p ra w ił k s . O R Z E C H O W S K I u -  

ro c z y s tą M sz ę ś w ., w  k tó re j u d z ia ł b ra li  

p rz e d s ta w ic ie le w ła d z z p . S ta ro s tą K A L K -  

S T E IN E M  i p . B u rm is trz e m  S C H W A R Z E M  

n a c z e le , K ie ro w n ic y U rz ę d ó w , d e le g a c je to ­

w a rz y s tw  i o rg a n iz a c y j z  s z ta n d a ra m i, s z k o ły  

o ra z l ic z n e rz e s z e w ie rn y c h .

P o n a b o ż e ń s tw ie o d ś p ie w a n o w s p ó ln ie  

h y m n  d z ię k c z y n n y  „ B o ż e c o ś P o lsk ę “ .

W  d n iu  ty m  p o ś w ię c o n y m  p a m ię c i W ie l­

k ie g o M a rsz a łk a i T w ó rc y Z w ią z k ó w  S trz e ­

le c k ic h p o w ia to w y  o d d z ia ł Z w ią z k u  S trż e le c -  

g ie g o  o d b y ł u ro c z y s to ś ć p rz y rz e c z e n ia  s trz e ­

le c k ie g o  p o  d o k o n a n y c h  ju ż  p ró b a c h  k a n d y ­

d a c k ic h , n a d z w y c z a j o k a z a le .

W  u ro c z y s to ś c i u d z ia ł b ra li p . S ta ro s ta  

K a lk s te in  o ra z  b u rm is trz  p . S c h w a rz , z  ra m ie  

n ia  w ła d z O k rę g u , p ie rw s z y  je g o  w ic e p re z e s  

w iz y ta to r p . d r  W ilk o s z e w s k i z  T o ru n ia , z  ra ­

m ie n ia  o b w o d u  P W . p . k a p ita n  S z y m u ra o ra z  

l ic z n i p rz e d s ta w ic ie le o rg a n iz a c y j p o k re w ­

n y c h  ja k  i g o ś c ie . W  ra m a c h  te j u ro c z y s to ś c i  

o d b y ła s ię p o p o łu d n iu a k a d e m ia p o d c z a s  

k tó re j w y g ło s ił p . p ro f . G o lik p rz e m ó w ie n ie  

p o ś w ię c o n e n ie śm ie r te ln e m u  o d b u d o w c y P a ń  

s tw a P o ls k ie g o  J ó z e fo w i P iłsu d sk ie m u .

(S z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie z u ro c z y s to ś ­

c i p rz y rz e c z e n ia  s trz e le c k ie g o p o d a m y o d ­

d z ie ln ie w  n a s tę p n y m  n u m e rz e , ,G ło s u “ ) .

•  O D E Z W A  d o  b y ły c h  o c h o tn ik ó w  A rm ii  

P o lsk ie j. A b y p rz y jś ć z p o m o c ą D O K . V III  
w  s p ra w ie u z u p e łn ie n ia a rc h iw iu m  h is to ry c z  

n o g o  p ro s z ę k o le g ó w  o c h o tn ik ó w  o o rg a n iz o ­

w a n ie o d d z ia łó w , g d z ie je s t n a jm n ie j 2 5  

c z ło n k ó w , lu b  s c k c y j p rz y  8 .
S p ra w a  je s t ró w n ie ż  b a rd z o  w a ż n a  w  z w ią z  

k u  z o p ra c o w a n ie m  w  S e jm ie n a d a n ia b y ły m  

o c h o tn ik o m  k rz y ż a i m e d a lu o c h o tn ic z e g o ,  

ja k  ró w n ie ż , b y  s p o łe c z e ń s tw o  i h is to r ia m ia  

la d o k ła d n e d a n e , ż e P o m o rz e n ie z o s ta ło  w r 

ty le , g d y  z a c h o d z iła  p o trz e b a z ło ż e n ia  d a n in y  

k rw u  w  w a lc e  o w o ln o ść i w y rą b a n iu g ra n ic  

R z e c z y p o s p o lite j .
C h ę tn y c h  o d s y ła m  p o  s ta tu t d o G łó w n e ­

g o Z w ią z k u O c h o tn ik ó w  w  W a rsz a w ie , z a  

p ła tą 2 z ło te .
Z a in te re s o w a n y m u d z ie lę w y ja ś n ie ń .

Z a rz ą d

—  O n e g d a j o d b y ło  s ię w  lo k a lu D o m u  

S p o łe c z n e g o p rz y u lic y W o ln o ś c i z w y c z a jn e  

w a ln e ro c z n e z e b ra n ie  O d d z ia łu  w ą b rz e s k ie ­

g o  L . M . K .
Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s O d d z ia łu  m e c e n a s  

C h w ie ć k o  p rz y  o b e c n o ś c i 2 4  c z ło n k ó w  s tw ie r­

d z a ją c , ż e je s t o n o z d o ln e  d o  p o w z ię c ia p ra ­

w o m o c n y c h u c h w a l.
P o p rz y w ita n iu p rz e d s ta w ic ie li w ła d z i 

o rg a n iz a c ji o ra z p rz y b y ły c h  c z ło n k ó w  p re z e s  

p o d a ł d o w ia d o m o ś c i p o rz ą d e k o b ra d :

N a p rz e w o d n ic z ą c e g o z e b ra n ia w y b ra n o  

p . b u rm is trz a S c h w a rz a , k tó ry n a s e k re ta rz a  

p o w o ła ł J ó z e fa R e c a .

S e k re ta rz p . R e c o d c z y ta ł p ro to k ó ł z o -  

s ta tn ie g o w a ln e g o z e b ra n ia , k tó ry p rz y ję to  

b e z z m ia n .
P re z e s O d d z ia łu p . m e c , C h w ie ć k o  z ło ż y ł  

s z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie z c a ło k sz ta łtu p ra  

c y  L M K . w  o k re s ie  s p ra w o z d a w c z y m .

S k a rb n ik p . d r P o d iu s z e w s k a p rz e d s ta w ił 

s p ra w o z u a n re  K a s o w e p o d a ją c , iz  s u m o  z ro z ­

p o c z ę c ie m  ro k u w y n o s iło lo z ,0 5 z l, d o c h o d  w  

o k re s ie s p ra w o z d a w c z y m w y n o s ił 8 1 2 ,5 8 z i,, 

u o c n o d y w s z e lk ie n a to m ia s t w y n o s iły  

0 U 5 .U 8  z ł z a ty m  s a ld o  n a  re k  n a s tę p n y  w  p lu -  

, c o  je s t d o d a tn im  o b ja ­

w e m  w  s to s u n k u  d o  la t p o p rz e d n ic h .

P rz e w o d n ic z ą c y l’O M . k o m isa rz S z m y t-  

k o w s k i w  s w y m  s p ra w o z d a n iu p o d a je , iż  s ta n  

z n a c z k ó w  E O M -u w y n o s i 5 .0 0 U z ło ty c h , ro z -  

s p rz e d a n o z n a c z k ó w  z a k w o tę 9 6 2 .7 0 z ło ty c h , 

w y s ła n o  d o Z a rz ą d u  G łó w n e g o  k w o tę 9 4 0 z ł, 

w ro z s p rz e d a ż y z n a jd u je s ię z n a c z k ó w  z a  

k w o tę  7 8 0  z ł, n a to m ia s t g o tó w k i w ' k a s ie  2 2 ,7 0  

z ło ty c h .

N a s tę p n e s p ra w o z d a n ie s k ła d a p ro f G o ­

l ik  ja k o re fe re n t m ło d z ie ż o w y L M K , 

c z y m  u w y p u k lił , b y w ś ró d m ło d z ie ż y  

n e j s p e c ja ln ie p ro p a g o w a ć z a g a d n ie n ia  

s k ie i k o lo n ia ln e , o ra z d y re k c je s z k ó ł  
in s p o k to ra ty w y c h o w a n ie m o rsk ie p o tra k to ­

w a ły n ie ja k o n o w ą o rg a n iz a c ję w  s z k o le  

le c z ja k o  c z y n n ik  o b ro n y p a ń s tw a .

N a d  s p ra w o z d a n ia m i w y ło n iła s ię s z e rs z a  

d y s k u s ja  z z a k re s u  o rg a n iz a c y jn e g o , p o  c z y m  

n a s tę p n e  s p ra w o z d a n ie w  im ie n iu k o m is ji re ­

w iz y jn e j s k ła d a p . J . W a rsz e w s k i, p o d a ją c  

s ta n  s p ra w o z d a n ia s k a rb n ik a ja k o  z g o d n y i  

w m o s i o  u d z ie le n ie te m u ż i z a rz ą d o w i p o k w i­

to w a n ia z a w y ją tk ie m  F O M -u , c o  d o  k tó re g o  

z e w z g lę d u  .n a n ie m o ż n o ś ć  d o s ta te c z n e g o  z b a  

d a n ia p o z o s ta w ia d e c y z ję w a ln e m u z e b ra n iu .  

W  tra k c ie  o b ra d  k o m . S z m y tk o w s k i w y ja ś n ił 

p o s z c z e g ó ln e k w e s tie , s tw ie rd z a ją c w y ra ź n ie , 

iż z a le g ło śc i ja k o  ta k ic h  n ie m a , ż e k o m is ja  

m s ta lo n a n a Z e s z ło ro c z n y m  w a ln y m  z e b ra ­

n iu ż a d n y c h c z y n n o ś c i n ie p o d ję ła , o ra z ż e  

s p ra w a  p o ru sz a n a  n a  p o p rz e d n ic h  w a ln y c h  z e ­

b ra n ia c h  p rz e z p o s z c z e g ó ln y c h c z ło n k ó w  z o ­

s ta ła  o s ta te c z n ie  z a ła tw io n a . N a  s k u te k  ta k ie ­

g o  o ś w ia d c z e n ia p rz e z  p . s ę d z ia  A lfo n s Ż u ra l-  

s k i w n o s i o p rz y ję c ie te g o o ś w ia d c z e n ia d o  

z a tw ie rd z a ją c e j w ia d o m o ś c i i u c h w a le n ie a b ­

s o lu to r iu m ró w n ie ż i p rz e w o d n ic z ą c e m u  

F O M -u .

U d z ie le n ie a b s o lu to r iu m  s k a rb n ik o w i i z a  

rz ą d o w i u c h w a lo n o je d n o g ło ś n ie , p rz e w o d n i­

c z ą c e m u  F O M -u  n a to m ia s t w ię k sz o ś c ią  g ło s ó w .

N a stę p n ie p rz e w o d n ic z ą c y z e b ra n ia p . 

b u rm is trz S c h w a rz L e o n w e z w a ł o b e c n y c h  o  

p o d a n ie  k a n d y d a tó w  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  c z ło n  

k ó w  z a rz ą d u .

p rz y  

s z k o l

m o r ­

o m

o -

•  S z a c h o w e m is trz o s tw a L ic e u m  i G im n .  

S ta ra n ie m  jK o la s p o r to w e g o " p rz y P a ń s tw o  

w y m  L ic e u m  i G im n a z ju m  o ra z s e k c ji s z a ­

c h o w e j p rz y ty m ż e K o le , a z a z e z w 'o le n ie m  

p . D y re k to ra  H a b la , o d b y ły  s ię m is trz o s tw a  

s z a c h o w e L ic e u m  i G im n a z ju m  (d ru ż y n o w o  

i in d y w id u a ln ie ) .
O tw a rc ia  m is trz o s tw  d o k o n a ł p . p ro f . R u -  

d y s z , ja k o p rz e d s ta w ic ie l p . D y re k to ra . P o  

z w y k ły c h  fo rm a ln o śc ia c h t . j . p o  p rz y w ita n iu  

p  p ro f . R u d y s z a  p rz e z z a rz ą d  K o ła  S p o r to w e ­

g o i p o o d c z y ta n iu  n a jn o w s z y c h p rz e p isó w  

p rz y s tą p io n o d o ro z g ry w e k .
O g ó łe m  d o  m is trz o s tw  z g ło s iło s ię 1 8 z a ­

w o d n ik ó w , k tó rz y z o s ta li p o d z ie le n i n a trz y  

g ru p y . K a ż d y z a w o d n ik w p ła c ił 2 5 g ro s z y  

ty tu łe m  w p is o w e g o .
W a lk j g ru p o w e  b y ły  b a rd z o  z a c ię te  i s ta -

p re -  

ja k o  w ic e p re z e só w  p p .  

Z y g m u n ta K a lk s te in u i 

M a rc h w ic k ie g o , n a s e -  

J a n a K lu g ie w ic z u , n a

g o

•  U M A C N IA J M Y  P O L S K I S T A N  P O S IA  

D A N IA . Z w ią z e k  T o w a rz y s tw  K u p ie c k ic h n a  

P o m o rz u k o m u n ik u je ż e :

1 ) W  m ie ś c ie p o m o rsk im , s ie d z ib ie s ta ­

ro s tw a , z p o w o d u ś m ie rc i w ła ś c ic ie la je s t d o  

n a b y c ia w ra z z n ie ru c h o m o śc ia m i p a ro w a fa  

b ry k a  c u k ie rk ó w , c z e k o la d , k o n f itu r i tp .

. 2 ) W  m ie jś c ie p o m o rs k im p o w ia tu tu ­

c h o ls k ie g o , z p o w o d u c h o ro b y w ła śc ic ie la  

je s t d o  w y d z ie rż a w ie n ia n a  d o g o d n y c h  w a ru u  

k a c h p rz e d s ię b io rs tw o  w  s k ła d  k tó re g o w c h o  

d z ą : re s ta u ra c ja , s k ła d  k o lo n ia ln y , s k ła d  ż e la  

z a i a r ty k u łó w  b u d o w la n y c h .

3 ) W  K a to w ic a c h  je s t d o  n a b y c ia  h u r to ­

w n ia k o lo n ia ln a , d o b rz e p ro s p e ru ją c a , je iy -  

n a p la c ó w k a p o lsk a w  te j b ra n ż y o p o k a ź ­

n y c h  o b ro ta c h .
4 ) W  B ia ły m sto k u  w  n o w o w y b u d o w a n y m  

d o m u p o s ia d a m y 6 w o ln y c h lo k a li h a n d lo ­

w y c h , k tó re  re z e rw u je m y  d la  p o ls k ie g o  h a u -  

d lu  i rz e m io s ła .

J e d n o g o lś u ie w y b ra n o :

P . s ę d z ie g o  A d a m a Ś m ie sz n e g o  ja k o  

z e s a O d d z ia łu L M K ., 

s ta ro s tę p o w ia to w e g o  

in s p e k to ra s z k o ln e g o  

k re ta rz a w y  b ra n o p .

s k a rb n ik a  p . d r . 1 ’o d la s z e w sk ie g o , n a  p rz e w ó d  

tu c z ą c e g o  1  O M -u p . K o m isa rz a P . P . S z m y t-  

k o w s k ie g o , n a  re fe re n ta  m ło d z ie ż o w e g o  p . p ro  

fe s o ra g im n a z ju m  J . G o lik a o ra z  ja k o  c z ło n ­

k ó w  z a rz ą d u  L M K . p p . s ę d z ie g o A lfo n sa Ż u -  

ra ls k ie g o , w y d a w c ę B o le s ła w a S z c z u k ę , n a ­

c z e ln ik a U rz ę d u  S k a rb o w e g o L e o n a rd a S z p a -  

k ie w ic z a i k ie ro w n ic z k ę s z k o ły p . L iró w u ę .

K o m is ję re w iz y jn ą  w y b ra n o w  s k ła d z ie : 

P p . d r . L e s z k o w s k ie g o , J a n a  W a rs z e w sk ie  

i M a rk o w s k ie g o .

J a k o d e le g a tó w n a z ja z d y w y b ra n o p p .

s ę d z ió w  A d a m a ś m ie sz n e g o  i A lfo n s a Ż u ra l-  

s k ie g o .
D o ty c h c z a so w e m u z a rz ą d o w i p . p rz e w o d ­

n ic z ą c y z e b ra n ia b u rm is trz S c h w a rz p o d z ię ­

k o w a ł z a g o r liw ą  i w y d a jn ą p ra c ę d la d o b ra  

L M K ., a p . m e c e n a s C h w ie ć k o  ja k o  d o ty c h c z a  

s o w y p re z e s O d d z ia łu d z ię k o w a ł ró w n ie ż  

c z ło n k o m  d o ty c h c z a s o w e g o z a rz ą d u ja k i 

w s z y s tk im  o b e c n y m  z a ż y c z liw ą w s p ó łp ra c ę  

i p o p a rc ie , ż y c z ą c o d d z ia ło w i d a lsz e g o p o ­

m y ś ln e g o ro z w o ju n a p rz y s z ło ś ć .

W ty m  m ie js c u p rz e w o d n ic z ą c y  z e b ra n ia  

b u rm is trz S c h w a rz z ło ż y ł s w ą g o d n o ś ć p ro ­

s z ą c  o p rz y ję c ie je j p rz e z n o w o w y b ra n e g o  

p re z e sa p . s ę d z ie g o ś m ie s z n e g o , k tó ry p rz e ­

ją ł p rz e w o d n ic tw o  i p o d z ię k o w a ł p . S c h w a r ­

z o w i z a rz e c z o w e  i s p rę ż y s te p ro w a d z e n ie  z e ­

b ra n ia .

P re z e s s ę d z ia ś m ie s z n y o d c z y ta ł o g ó ln y  

p ro g ra m  p ra c y  z a rz ą d u  n a  o k re s i9 3 9 j4 U , K tó ­

re g o z a d a n ie m  p o z a in n y m i s p ra w a m i je s t  

d a lsz e p o w ię k sz e n ie l ic z b y c z ło n k ó w  L A IK . 

o ra z re a liz a c ja s p ra w y  o ś ro d k a  s p o r tó w  w o d ­

n y c h  o ra z d a ls z y  ro z w ó j k ó ł s z k o ln y c h  L M K . 

ja k  ró w n ie ż  z a p o c z ę te g o ta m  m o d e la rs tw a  o -  

k rę to w e g o .
B u d ż e t p rz y ję to  w  ra m a c h  7 2 0  z ł, w  d o c h o ­

d a c h  i ro z c h o d a c h .
P o n a d to  n a  w n io s e k  p . s ę d z ie g o  A . Ż u ra l-  

s k ie g o w a ln e z e b ra n ie u c h w a liło p rz e k a z a ć z  

p o z o s ta łe g o  s a ld a  k w o tę  2 5 z l d la  k ó ł m ło d z ie  

ż o w y c h  d o d a tk o w o  o ra z  5 0  z ł n a  1 ’ u n d u s z  O -  

b ro n y M o rs k ie j .
P re z e s O d d z ia łu o ra z p . b u rm is trz  

S c h w a rz  p o d a li d o  w ia d o m o śc i p ro je k t i p la n  

te re n u n a u rz ą d z ić s ię m a ją c y  o ś ro d e k s p o r ­

tó w  w o d n y c h , c o d o k tó ry c h  w a ln e z e b ra n ie  

p rz e k a z a ło  d e c y z ję z a rz ą d o w i.
W  w o ln y c h  g ło s a c h p rz e m a w ia li p p . b u r ­

m is trz S c h w a rz , m e c . C h w ie ć k o , d r . P o d la -  

s z e w sk i, o ra z in n i o s p ra w a c h o rg a n iz a c y j­

n y c h , p rz y c z y m  p . d r P o d la s z e w s k i p o d a ł 

d o w ia d o m o śc i, iż p p . o f ic e ro w ie m a ry n a rk i 

w o je n n e j z a o f ia ro w a li b e z in te re s o w n ie p rz y ­

ja z d y z o d c z y ta m i o k w e s tia c h  m o rs k ic h  i  

m a ry n a rk i w o je n n e j, c o w a ln e z e b ra n ie  p rz y  

ję ło  d o  w ia d o m o ś c i i z le c iło z a rz ą d o w i p rz e d  

s ię w z ię c ie u rz ą d z e n ia te g o ro d z a ju o d c z y ­

tó w , k tó re p o z a u ś w ia d a m ia n ie m  s p o łe c z e ń ­

s tw a p rz y n ie ś ć m o g ą i p e w n e m a te r ia ln e  k o ­

rz y ś c i d la O d d z ia łu L M K .

P o w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u  p . p re z e s  

ś m ie s z n y  d z ię k u ją c  w s z y s tk im  z a u d z ia ł w  

b ra n iu , z a k o ń c z y ł z e b ra n ie .

ly  n a c a łk ie m  n ie z ły m  p o z io m ie to  te ż  c ie sz y  | 

ły s ię d u ż ą f re k w e n c ją l ic z n y c h z w o le n n i­

k ó w ’ g ry s z a c h o w 'e j , d a ją c im  d u ż o e m o c ji i 

w ra ż e ń . O s ta te c z n ie d o f in a łu w e s z ło 6  

w o d n ik ó w .
1 m ie js c e  N o rb e r t L ib a l k l. 3 a —  1 0  p k t.  

m ie js c e  K a rm a ń s k i k l. 3 b  —  9 p k t.  

m ie jsc e B a rd y a n  k l. 5 a —  9 p k t.  

m ie js c e H o ro w itz  k l. 2 a —  8 ,5 p k t.  

m ie jsc e  P ie n ię ż n y  k l. 1 L ic .. —  7  p k t.  

m ie js c e W e s o ło w s k i k l. 4 7 p k t.

W a lk i f in a ło w e p o d a m y p ó ź n ie j .

z a -

z e

•  E k s p o r ty w a ła c h ó w  d o N ie m ie c . Z a  

p o ś re d n ic tw e m  S e k c ji k o n i p rz y P o l. Z w ią z ­

k u E k s p . trz o d y  c h le w n e j w  W a rs z a w ie  d o ­

k o n a n y  z o s ta n ie n a  P o m o rz u  z a k u p  o k o ło 1 0 0  

w a ła c h ó w  p rz e z n a c z o n y c h n a e k sp o r t d o  N ie  

m ie ć . K o n ie te m a ją b y ć w  d o b re j k o n d y c ji ,  

w y ro ś n ię te , g łę b o k ie , k ró tk o n o ż n e , z w ię z łe z  

d łu g ą  s z y ją  i z d o b rą  n a sa d ą  o g o n a , z p ra w id  

Io w ą p o s ta w ą n ó g i k o p y t, re g u la rn y m ru ­

c h e m . W ie k  o d 5 d o  8 la t w s z y s tk ic h m a śc i  

o p ró c z ja s n o - s iw e j.
W z ro s t k o n i w ie rz c h o w y c h , o f ic e rs k ic h  

m ia ry la s k o w e j i w ie rz c h o w o  - p o c ią g o w y c h  

1 5 8 _  1 6 2 c m ,, k o n i d y s z lo w y c h 1 5 8 —  1 6 5  

c m . N ie z n a c z n e  o d c h y le n ia s ą d o p u s z c z a ln e . 

Z a k u p p rz e p ro w a d z a ć b ę d z ie e k sp o r t z rz e ­

s z o n y w  S e k c ji E k s p o r te ró w  K o n i (p . P a c z ­

k o w s k i G ru d z ią d z ) . C e n a p ła c o n a z a k o n ia  

w  te j tra n sa k c ji m o ż e d o c h o d z ić d o 9 5 0 z ł, 

w  z a le ż n o ś c i o d w a r to ś c i u ż y tk o w e j k o n ia . 

N a le ż n o ś ć z a k o n ia b ę d z ie w y p ła c o n a g o ­

tó w k ą  n a  m ie jsc u  z a k u p u .

S p ę d y o d b ę d ą s ię w :
J a b ło n o w ie w e w to re k 2 8 m a rc a 1 9 3 9 ro k u  

o  g o d z in ie 8 ,3 0 ;
B ro d n ic y  w e w to re k  2 8  m a rc a  1 9 3 9  ro k u  o  J o  

d ż in ie 1 2 ,0 0 ;
R y p in ie w e w to re k 2 8 m a rc a 1 9 3 9 ro k u  

g o d z in ie 1 4 ,0 0 ;
W ło c ła w k u w ś ro d ę 2 9 m a rc a 1 9 3 9 ro k u  

g o d z in ie 8 ,3 0 ;
In o w ro c ła w iu  w  ś ro d ę 2 9 m a rc a 1 9 3 9 ro k u  

g o d z in ie 1 2 ,0 0
C h e łm ż y w  ś ro d ę 2 9 m a rc a 1 9 3 9 ro k u  o  g o ­

d z in ie 1 6 ,0 0 ;
G ru d z ią d z u w  c z w a rte k d n ia  3 0 m a rc a 1 9 3 9  

ro k u  o  g o d z in ie 8 .0 0 ;
D ra g a c z u w  c z w a r te k  3 0 m a rc a 1 9 3 9 ro k u  o  

g o d z in ie 9 ,3 0 ;
Ś w ie c iu w  c z w a r te k 3 0 m a rc a 1 9 3 9 ro k u o  

g o d z in ie 1 2 ,0 0
B y d g o s z c z y w  c z w a r te k  3 0 m a rc a 1 9 3 9 ro k u  

o g o d z in ie 1 6 ,0 0 ;
N a k le w  p ią te k  3 1 m a rc a  1 9 3 9 ro k u  o  g o d z i­

n ie 8 ,3 0 ;

S ę p ó ln ie w  p ią te k  3 1 m a rc a 1 9 3 9 ro k u  o  g o ­

d z in ie 8 ,3 0 ;
S ę p ó ln ie w p ią te k  3 1 m a rc a 1 9 3 9 ro k u  o g o ­

d z in ie 1 1 ,0 0 ;

C h o jn ic a c h w  p ią te k  3 1  

g o d z in ie 1 4 ,0 0 ;

K o ś c ie rz y n ie w  p ią te k  3 1  

g o d z in ie 1 6 ,5 0 ;

S ta ro g a rd z ie w  s o b o tę 1  

g o d z in ie 9 ,0 0 ;
T c z e w ie w  s o b o tę 1 k w ie tn ia 1 9 3 9 ro k u  o  g o ­

d z in ie 1 1 ,3 0 ;

G n ie w ie w  s o b o tę 1 k w ie tn ia 1 9 3 9 ro k u o  

g o d z in ie 1 4 ,0 0 ;

N o w e m  w  s o b o tę 1 k w ie tn ia 1 9 3 9 ro k u  o  g o ­

d z in ie 1 5 ,5 0 .

U p ra sz a s ię k o n ie n a s p ę d y  o d p o w ie d n io  

p rz y g o to w a ć . P rz e d z a k u p e m  k o n i o d b ę d z ie  

s ię n a  k a ż d y m  s p ę d z ie  p rz e g lą d  p rz e z in s p e k ­

to ra  Z w ią z k u . N ie o d p o w ie d n ie  k o n ie  n ie  b ę ­

d ą d o z a k u p u  p rz e d s ta w io n e .

o

o

m a rc a 1 9 3 9 ro k u o

m a rc a 1 9 3 9 ro k u  o

k w ie tn ia 1 9 3 9 ro k u

2

3

4

5

6

T o -• K O M U N IK A T . S e k c ja O s a d n ic z a  

w a rz y s tw a R o ln ic z e g o P o w ia to w e g o  w  W ą ­

b rz e ź n ie , ja k w  J a ta c h u b ie g ły c h z w o łu je  

z ja z d  o s a d n ic z y p o łą c z o n y z ro k a m i o s a d n i­

c z y m i n a  d z ie ń 3 1 m a rc a 1 9 5 9 ro k u  o  g o d z i­

n ie 1 1 ,0 0  n a  s a li p . K o s trz e w y  —  h o te l D w ó r  

W ą b rz e s k i w  W ą b rz e ź n ie  iz n a s tę p u ją c y m  p o ­

rz ą d k ie m  z ja z d u :

1 ) Z a g a je n ie ;

2 ) S p ra w o z d a n ie P re z e s a S e k . O s a d . P o w .  

T o w . R o i. p . R z ą s y  z  o s ta tn ie j d z ia ła ln o ś c i .

5 ) D y s k u s ja i w o ln e g ło s y ;

4) Z a k o ń c z e n ie .

W  ty m  s a m y m  d n iu  i lo k a lu  p o z je ź d z ić  

o d b ę d ą  s ię  R o k i, n a  k tó ry c h  to  p rz e d s ta w ic ie l 

P . B . R . u d z ie la ć  b ę d z ie k o le jn o  w y ja ś n ie ń  i 

z a ła tw ie ń s p ra w  n a m ie js c u .
Z a p ro sz o n o ta k ż e n a Z ja z d p p . S ta ro s tę , 

N a c z e ln ik a U rz ę d u (S k a rb o w e g o , K o m isa rz a  

Z ie m s k ie g o , in s tru k to ra o s a d n ic z e g o  P o m o r ­

s k ie j Iz b y  R o ln ic z e j , p rz e d s ta w ic ie la  Z a td a d u  

U b e z p ie c z e ń W z a je m n y c h p . in s p e k to ra G a r ­

s te c k ie g o z W ą b rz e ź n a , d o k tó ry c h  o s a d n ic y  

c z ło n k o w ie w  c z a s ie ro k ó w  b ę d ą m o g li s ię  

z w ra c a ć w  s w o ic h  s p ra w a c h .

Z a ty m  c z ło n k o w ie o s a d n ic y b ę d ą m o g li  

n a m ie js c u  u z y s k a ć z a ła tw ie n ie w z g lę d n ie  

w y ja śn ie n ie  p rz e z d e le g a ta  P . B . R . o ra z , re ­

p re z e n ta n tó w  w ła d z . P o ż ą d a n e z a te m je s t 

b y w sz y sc y , k tó rz y b ę d ą c h c ie łi u z y s k a ć  

n a le ż y te w y ja śn ie n ie lu b z a ła tw ie n ie  s w o ic h  

s p ra w , p rz y n ie ś li n a z e b ra n ie w s z y s tk ie z a p i­

s k i, p a p ie ry  w ra z z d o k u m e n ta m i c e le m  u z y ­

s k a n ia k o n k re tn y c h z a ła tw ie ń . F P . P re z e s i  

K ó łe k R o ln ic z y c h z e c h c ą w s z y s tk ic h o s a d n i­

k ó w  w  s w o im  K ó łk u  o  p o w y ż s z y m  p o in fo rm o ­

w a ć , w  te n  s p o s ó b , b y  m o ż liw ie  w s z y s c y  o s a d  

n ic y  w  z je ź d z ie  w z ię li u d z ia ł .
U W A G A ! W  z e b ra n iu  m o g ą w z ią ć u d z ia ł  J L IN G E N .

•  Z  S R E B R N E G O  E K R A N U . N a jw ię k s z y  

te n o r ś w ia ta , n ie z ró w n a n y B E N J A M IN O  G I ­

G L I w y s tą p i w  n a jw sp a n ia ls z y m  f i lm ie m u ­

z y c z n o  - ś p ie w n y m  p t.

„ S E R C E  M O JE  N A L E Ż Y  D O  C IE B IE *  

w  k in ie  „ S Ł O N C E * d z iś o  g o d z in ie 2 0 ,3 0 , w e  

w to re k o g o d z in ie 1 7 ,0 0 i 2 0 ,3 0 .

F ilm  o  c u d o w n e j w y s ta w ie , w  k tó ry m  g e ­

n ia ln y  a r ty s ta  ś p ie w a a r ie z o p e r d la m iło ś ­

n ik ó w  m u z y k i k la s y c z n e j —  n o w o c z e s n e  p ie ­

ś n i d la  m iło ś n ik ó w  m u z y k i le k k ie j . W  ż y w e j  

a k c ji o p e ry  m a rio n e te k , k tó re k o c h a ją , z d ra ­

d z a ją i c ie rp ią , u d z ia ł b io rą  g w ia z d y  e k ra n u  

L U C Y  E N G L IS C H  —  P A U L  K E M P  i T H E O
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W IE L K O Ł Ą K A .

’  —  P o g rz e b  z a s łu ż o n e j z ie m ia n k i. P o d łu ­

g ie j c h o ro b ie z m a r ła w  s z p ita lu  S ió s tr E lż b ie ­

ta n e k  w  P o z n a n iu  ś p . F e lic ja  z h ra b ió w  M ie l-

' ż y ń s k ic h G a je w s k a , d z ie d z ic z k a n a T u rz n ic  

:'B rz e ź n ie i W ie lk o łą c e . Z g o n n a s tą p ił w  n ie ­

d z ie lę , 1 2 b in ., w  d n iu k o ro n a c ji O jc a ś w , 

“ Z w ło k i p rz e w ie z io n o  w  ś ro d ę  z p a ła c u  w  T u -  

. rz n ie d o W ie lk o łą k i. U  w e jśc ia d o w s i o c z e -  

k iw a ło n a n ie d u c h o w ie ń s tw o i e k s p o rto w a -

. ło d o  k o ś c io ła , k tó re g o b y ła p a tro n k ą . C h ó r  

’.„ L u tn ia " z T o ru n ia w y k o n a ł p o d b a tu tą p .

R u tk o w s k ie g o w s p a n ia łe „ M ise re re " n a t rz y  

,g lo s y . W ig ilie c e le b ro w a ł k s . d r Ł ę g o w s k i, 

, k tó re g o n ie b o s z c z k a d a rz y ła w ie lk im  z a u fa ­

n ie m . R e k w ie m  z a s y s tą o d p ra w ił m ie jsc o ­

w y  p ro b o s z c z k s . K u rla n d . R ó w n o c z e śn ie  o d ­

p ra w ili M sz e ś w . u b o c z n y c h o łta rz y k s . d r  

।  Ł ę g o w sk i i d w a j k s ię ż a . P o  M sz a c h  ś w . w s z e d ł 

T ta a m b o n ę k s . p ro b . K u rla n d  i w y g ło s ił m o w ę  

‘ •ż a ło b n ą . P rz e d s ta w ił k ró tk i ż y w o t z g a s łe j d z ie  

d z ic z k i, s ła w ił je j w ie lk i p a tr io ty z m , je j c z u ­

łe s e rc e n a  d o lę b liź n ie g o  i w d e lk ą o f ia rn o ś ć  

( jń a k o ś c ió ł .

P ię k n e o rn a ty d ro g o c e n n a b ie liz n a k o ś -  

“ ic ie ln a i n o w e o rg a n y  to  je j d a ry , ś p ie w y  ta k  

^ 'p o d c z a s re k w ie m  ja k p o d c z a s e k s p o r ty d o  

।  g ro b ó w  ro d z in n y c h w  k ry p c ie k o ś c io ła w  y ­

k o n a ła „ L u tn ia " . P rz e d  w e jśc ie m  d o  p o d z ie m  

.< n e j k ry p ty o d ś p ie w a ło d u c h o w ie ń s tw o m o d -  

k ły p o g rz e b o w e , a s łu ż b a fo lw a rc z n a w n io s ła  

. t ru m n ę d o w n ę trz a  k ry p ty , g d z ie s p o c z ę ła  o -  

b o k t ru m n y ś p . W ła d y s ła w a G a je w sk ie g o .

‘ m ę ż a z m a r łe j .

M im o , iż n e k ro lo g i u k a z a ły  s ię w  p ra s ie  

d o p ie ro p o p o g rz e b ie , u d z ia ł z ic m ia ń s tw a i 

‘ p u b lic z n o ś c i b y ł w ie lk i.

W ś ró d  n ic h  b y t b . a m b a s a d o r C h ła p o w s k i, 

h ra b ia S ie ra k o w s k i, k s ią ż ę P u z y n a , k s ię ż n a  

S u łk o w sk a i w ie lu  in n y c h .

Z a s łu ż o n a d z ia ła c z k a n ie c h s p o c z y w a w  

' s p o k o ju .

i

R Y Ń S K .
. —  Z  ż y c ia  Z w . R e z e rw is tó w  p o w . w ą b rz e s

k ie g o . W  c z w a r te k , d n ia 1 6 b m . P o w ia to w y  

K o m e n d a n t F e d . P . Ż . O . O . i Z . R . b ę d ą c w

. R y ń sk u z a rz ą d z ił a la rm ta m te js z e g o K o la  

Z w ią z k u R e z e rw is tó w . N a m ie js c e z b ió rk i  

s ta w ili s ię R e z e rw iś c i w  9 0  p ro c e n ta c h , w y k a ­

z u ją c ty m  s a m y m  p e łn ą g o to w o ś ć b o jo w ą .

RUCH IOWARZ YST W
—  R o c z n e w a ln e z e b ra n ie K S M M . O d ­

d z ia ł M y śliw ie c  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  

2 6 m a rc a o g o d z in ie 1 4 ,0 0 n a  s a li p . O s tro w ­

s k ie j z n a s tę p u ją c y p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 )  Z a g a je n ie ,
2 )  S p ra w o z d a n ie p re z e s a , s e k re ta rz a , s k a r ­

b n ik a ,

3 )  W y b ó r n o w e g o z a rz ą d u ,

4 )  W o ln e  g ło s y ,

5 )  Z a k o ń c z e n ie .
P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z ­

n e .  Z a rz ą d

—  W  n ie d z ie lę , d n ia 2 6 m a rc a  1 9 5 9 ro k u  

o d b ę d z ie  s ię w a ln e z e b ra n ie Z w . S trz e le c k ie ­

g o O d d z ia łu Ż e ń sk ie g o  w  D o m u S p o łe c z n y m  

o  g o d z in ie 1 4 .0 0 .

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h o b y w a te le k  k o n ie ­

c z n e .  Z a rz ą d

—  U W A G A  L U T N IŚ C I! L e k c je ś p ie w u  

o d b y w a ją s ię o d tą d w  k a ż d ą ś ro d ę  i p ią te k . 

Z e w z g lę d u n a ć w ic z e n ie p ie ś n i k o n k u rso ­

w y c h  n a Z ja z d  ś p ie w ’ , w  B y d g o sz c z y  i G o lu -  

b iu —  re g u la rn e u c z ę sz c z a n ie n a w s z y s tk ie  

le k c je  o b o w ią z k o w e . P rz e d  k a ż d ą  le k c ją  ś p ię

K in o  

d ź w ię k o w e  

„ S ło ń c e "

W obliczu ważnych wydarzeń
i ra d y k a ln y c h z m ia n d o k o n y w u ją c y c h s ię w  ś w ie c ie , n ik t  
n ie m o ż e p o z o s ta ć b e z g a z e ty  -  in fo rm a to ra . F a k in i in fo rm a ­

to re m  je s t  _ _ _  _ _ _

GŁOS POMORZA" 
k tó ry  w  a b o n a m e n c ie m ie s ię c z n y m  k o s z tu je  ty lk o  8 0  g r  
P R Z E D P Ł A T Ę  p r z y jm u ją  w s z y sc y  l is to n o s z e ,  u r z ę d y  
i a g e n c je  p o c z to w e  o r a z  a d m in is tr a c ja .

w u  o d b y w a ją  s ię  ć w ic z e n ia  i n a u k a  „ s o lw e g io “  

w o b e c c z e g o  p rz y p o m in a  s ię ró w n ie ż  p u n k tu ­

a ln e p rz y c h o d z e n ie n a le k c ję .

P re z e s

—  Z e b ra n ie B y ły c h O c h o tn ik ó w A rm ii  

P o ls k ie j O d d z ia ł W ą b rz e ź n o . Z a rz ą d O d d z ia ­

łu  w z y w a w s z y s tk ic h  b y ły c h  o c h o tn ik ó w , k tó  

rz y m  g ą w y k a z a ć s ię s łu ż b ą o c h o tn ic z ą w  

A rm ii P o ls k ie j o d  ro k u  1 9 1 4 d o  1 9 2 1 . W ła śn ie  

n a z e b ra n iu , k tó re o d b ę d z ie  s ię d n ia  2 6  m a r ­

c a 1 9 5 9 ro k u  o  g o d z in ie 1 5 n a  s a li p . K o s trz e ­

w y , g łó w n y m te m a te m b ę d z ie z a p o z n a n ie  

c z ło n k ó w  z  s ta tu te m  Z w ią z k u . C z ło n k o w ie  z a ­

p is a n i i n o w o w s tę p u ją c y  p rz y n io s ą  s w o je d o ­

k u m e n ty w y k a z u ją c e s łu ż b ę o c h o tn ic z ą .

—  B a c z n o ść  R e s ta u ra to rz y ! W  p o n ie d z ia ­

łe k d n ia 2 7 m a rc a o d b ę d z ie s ię n a d z w y c z a j­

n e w a ln e z e b ra n ie T o w . R e s ta u ra to ró w n a  

m ia s to  i p o w ia t w  lo k a lu p . S z y m a ń sk ie g o  o  

g o d z in ie 1 1 ,0 0  

o b ra d :

z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m

p o w ita n ie g o ś c i;

p ro to k ó łu i d y s k u s ja ;2 ) O d c z y ta n ie

5 ) W y b ó r m a rsz a łk a ;

4 ) S p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i z a rz ą d u  

p re z e s a ,  

s e k re ta rz a ,  

s k a rb n ik a .

K o m is ji R e w iz y jn e j , o ra z u d z ie le n ie  

a b s o lu to r iu m  z a rz ą d o w i.

W y b ó r  

z y jn e j;  

R e fe ra t

7 ) S p ra w a  

c z a  n ie ;

8 ) U c h w a le n ie  s ta tu tu .

9 ) Z a m k n ię c ie z e b ra n ia .

b )

d )

5 )

6 )

n o w ’e g o z a rz ą d u  i K o m is ji R e w i-

p re z e s a P c n k a ll i ;

ta jn y c h w y s z y n k ó w  i ic h z w a l

Z a rz ą d

p o -

1 9 5 9 ro k u .

7 ,0 0 D z ie n n ik
W T O R E K , d n ia 2 1 m a rc a

6 ,5 7 A u d y c ja  p o ra n n a .

ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a . 8 ,0 0 A u d y c ja d la s z k ó l.  

8 ,1 0 —  1 0 ,0 0 P rz e rw a . 1 0 ,0 0 K o n c e r t ro z ry w ­

k o w y . 1 0 ,5 5 P ro g ra m  n u  ju tro . 1 1 ,0 0  A u d y c ja  

d la s z k ó l. 1 1 ,1 5 M u z y k a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u .  

1 2 ,0 5 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 5 ,0 0 D la  k a ż d e g o  

c o ś ła d n e g o 1 5 ,5 0 W ia d o m o ś c i z P o m o rz a .  

1 4 ,0 0  —  1 5 ,0 0  P rz e rw a . 1 5 ,0 0  A u d y c ja  d la  m ło ­

d z ie ż y . 1 5 ,5 0 M u z y k a o b ia d o w a . 1 6 ,0 0 D z ie n ­

n ik  p o  p o łu d n io w y . 1 6 ,0 8  W ia d o m o śc i g o s p o d a r  

c z c . 1 6 ,2 0  P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i f in a n s o w o  - g o  

s p o d a rc z y c h . 1 6 ,5 0 M u z y k a . 1 6 .5 0 S p o łe c z n e  

z n a c z e n ie p o p u la ry z a c ji. 1 7 ,0 5 R e c ita l fo r te ­

p ia n o w y 1 7 ,5 0 Z p ie śn ią p o k ra ju . 1 8 ,0 0 O  

p e r io d y c z n y c h m o rsk ic h w y d a w n ic tw a c h ,  

1 8 ,1 0 P o g a d a n k a  s p o łe c z n a . 1 8 ,1 5 S p ra w y  te c h  

n ic .z n c , 1 8 ,2 5 W ia d o m o śc i s p o r to w e z P o m o ­

rz a . 1 8 ,5 0 A u d y c ja d la ro b o tn ik ó w . 1 9 ,0 0 Z e  

ś w ia ta  o p e re tk i . 2 0 .5 5 A u d y c ja  in fo rm a c y jn a .  

2 1 ,0 0 K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 2 ,0 0 P rz e c h a d z k i  

a te ń sk ie . 2 2 ,5 0 M u z y k a . 2 2 ,5 5 A k tu a ln o ś c i.

2 5 ,0 0  O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  w ie c z o r ­

n e g o  i k o m . m e te o r .

Ś R O D A , d n ia  2 2 m a rc a 1 9 3 9 ro k u .

6 ,5 7 A u d y c ja p o ra n n a . 7 ,0 0 D z ie n n ik  p o ­

ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a . 8 ,0 0 A u d y c ja d la s z k ó l.  

8 .io  —  1 0 ,0 0 P rz e rw a . 1 0 ,0 0 K o n c e r t ro z ry w ­

k o w y . 1 0 ,5 5 P ro g ra m  n a ju tro . 1 1 ,0 0 A u d y c ja  

d la s z k ó ł. 1 1 ,1 5 M u z y k a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  

1 2 ,0 5 A u d y c ja  p o łu d n io w a . 1 5 ,0 0  D la k a ż d e g o  

c o ś ła d n e g o . 1 5 ,5 0 W ia d o m o ś c i z P o m o rz a  

1 4 .0 0  —  1 5 ,0 0  P rz e rw a . 1 5 ,0 0  A u d y c ja  d la  m lo -

d z ie ż y . 1 5 ,5 0 M u z y k a o b ia d o w a . 1 6 ,0 0 D z ie ń -i  

n ik  p o  p o łu d n io w y . 1 6 ,0 8  W ia d o m o śc i g o s p o d a r  j 

c z e . 1 6 ,2 0 G a w ę d a d r . K a rp o w ic z a . 1 6 ,5 0 M a -1  

d ry g a ły —  w y k o n a c h ó r k a m e ra ln y p rz y  

M ie jsk im K o n s e rw a to riu m w B y d g o sz c z y .

1 7 ,0 0 O d c z y t w o js k o w y . 1 7 .1 5 R e p o r ta ż e  z b a  

lo tó w . 1 8 .0 0 B a jk a i p ra w d a o „ Z ło ty m  M ie ­

s ią c u . 1 8 ,1 5 O rg a n iz a c ja s łu ż b y z d ro w o tn o ś c i.

1 8 ,2 5 W ia d o m o śc i s p o r to w e z P o m o rz a . 1 8 ,5 0  

N a sz ję z y k . 1 8 ,4 0  D y s k u tu je m y  1 9 ,0 0 K o n c e r t  

ro z ry w k o w y . 2 1 ,5 0 W ie c z ó r M a rii D ą b ró w -  , 

s k ie j. 2 2 ,0 0 K o n c e r t n a P o m o c Z im o w ą . 2 2 ,4 5  

M u z y k a . 2 5 ,0 0 O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n i- ,  

k a w ie c z o rn e g o i k o m . m e te o r .

Z  o s ta tn ie j c h w ili

i M ia s to n a Ś lą s k u Z a o lz ia ń s k im  p o ­
t rz e b u je : s k ła d u  z  k o n fe k c ją  m ę s k ą , d a m  
! s k ą i d z ie c ię c ą , s k ła d u  m e b li , z e g a rm i­
s trz a , k ra w c a i s z e w c a .

W  je d n y m  z m ia s t n a Ś lą s k u Z a o l­
z ia ń s k im  m o ż n a p rz e ją ć  je d y n ą  n a  m ie j­
s c u  k a w ia rn ię p ie rw s z o rz ę d n ie  u rz ą d z o ­
n ą (z a 6 d o  8  ty s . z ło ty c h ) , p ie k a rn ię  
p a ro w ą  z d o s ta w a m i o ra z  s k ła d  w ę g la .

W  6 5 ty s . m ie ś c ie m o ż n a p rz e ją ć  
s k ła d  z k o n fe k c ją  d a m sk ą , m ę s k ą  i d z ie ­
c ię c ą . L o k a l d u ż y m ie s ię c z n ie 1 7 0 z ł .

D o  z a k ła d u  w u lk a n iz a c y jn e g o  p o trz e  
1 b a  w s p ó ln ik a  z k a p ita łe m  3 d o  4  ty s - z ł .

8 ty s . m ia s to  p o w ia to w e w o j. w ile ń ­
s k ie g o  p o trz e b u je  s k ła d u  b ła w a tó w , k o n  
fe k c ji , o b u w ia , d ro g e r ii , ro z le w n i p iw a , 
w y tw ó rn i w ó d m in e ra ln y c h , c z a p n ik a a  
ta k ż e d e n ty s ty .

W  p o w ia to w y m  m ie ś c ie w o j. Iw o w -  
' s k ie g o m o ż n a p rz e ją ć o b je k t, s k ła d a ją ­

c y  s ię  z d o m u  m ie s z k a ln e g o  i p a rc e li c a  
1 1 7 0 0 0 m . k w . (1 m . k w - 3 d o 4 z ł .) , W  

b b u d y n k u p o m ie sz c z e n ie n a rz e ź n ic tw o  i 
re s ta u ra c ję .

1 0  ty s . m ia s to  w o j k ra k o w s k ie g o  p o ­
t rz e b u je  P o la k a z e g a rm is trz a  —  ju b ile ­
ra .

i W  m ie js c o w o ś c i w o j. ta rn o p o ls k ie g o  
m o ż n a w y d z ie rż a w ić m ły n p a ro w y  o  
p rz e m ia le  1 0  0 0 0  k g  p s z e n ic y  i 3 .0 0 0  k g  
ż y ta n a d o b ę . B a rd z o  p iln e .

Z a k ła d  k ra w ie c k i p o trz e b u je 2 c z e ­
la d n ik ó w  k ra w ie c k ic h  w o jsk o w y c h , 2  c z e  
la d n ik ó w  d a m s k ic h . 1 s p e c ja lis tę  n a  s p o ­
d n ie  d o  k o n n e j ja z d y  i 1 k ro jc z e g o . T a k ­
ż e p o trz e b n y  m a la rz  i f ry z je rk a .

W  m ie ś c ie  p o w . to ru ń sk ie g o p o trz e b ­
n y  je s t h a n d la rz  k o n i z w ię k s z ą g o tó w -  

jk ą . W  ty m  s a m y m  m ie śc ie je s t d o  p rz e ­
ję c ia z rą k ż y d o w s k ic h n ie ru c h o m o ść  
( ro c z n y  d o c h ó d  6 ,5 0 0  z ł .) z a  c a  3 5 ,0 0 0  z ł-  

W  m ie ś c ie p o ło ż o n y m  n a te re n ie C . 
O , P . je s t d o  p rz e ję c ia  s k le p  g a la n te ry j­
n y  w ra z  z to w a re m  z a  c a  6 ,5 0 0  z ł .

T rz y  p a rc e le s ą d o  n a b y c ia w  m ie ś ­
c ie w o j. k ra k o w s k ie g o  C . O - P . w  c e n ie  
8  z ł z a  1 m , k w .

| M ia s to  p o w ia to w e  w o j. lw o w sk ie g o

N A G Ł Y  Z G O N  K U P C A  D O M O K R Ą Ż ­

N E G O  N A  S T A C J I K O L E J O W E J  

W  W Ą B R Z E Ź N IE .

D z iś o k o ło  g o d z in y 1 1 ,0 0 k u p ie c -d o - ’p o trz e b u je  p o ls k ie j d ru k a rn i , s k le p u  g a -  

m o k rą ź c a W Ł A D Y S Ł A W Z IE L IŃ S K I la n te ry jn e g g o , b ła w a tó w , ż e la z a d ro g e -  
la t 3 9  z a m ie s z k a ły  s ta le  w  P u s z c z y  M a - . r iU  c u k ie rn i - re s ta u ra c ji o ra z k ra w c a . 
H a ń s k ie j p o w . S k ie rn ie w ic e , p rz e c h o d z ą c ! P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la n y c h  
p rz e z p o c z e k a ln ię d o K o le jk i P o w ia to - p o s z u k u je w s p ó ln ik a z k a p ita łe m  S d o  
w e j n a k u ry ta rz u  s ta c ji k o le jo w e j n a g - , 1 5  ty s ię c y  z ło ty c h .
le z a s ła b ł i z m a r ł n a  u d a r s e rc a , ja k !  P o trz e b n y  a d w o k a t i a rc h ite k t ,
s tw ie rd z iła k o m is ja s ą d o w o -le k a rs k a . ! 4  ty s . m ia s to  C . O -P . p o trz e b u je  s k ^ a

k u  ż e la z a , d ro g e rii, a p te k i, s k ła d u  m a te *  
- - - - - - - - -- !- - - - - - - " 1"  r ia łó w  b u d o w la n y c h i o p a ło w y c h , k o n -  

_ fe k c ji, b ła w a tó w , k ra w c a i s z e w c a z e

Chleb dla Polaków s k ła d e m .

In fo rm a c y j b e z in te re s o w n ie u d z ie la  
C e n tra la Z w ią z k u  P o ls k ie g o  —  P o z n a ń ,  
u l- b k a rb o w a  5 : —  w  b iu rz e  o d  g o d z in y  
1 0 ,0 0 d o 1 3 .0 0 , lu b l is to w n ie ty m , k tó ­
rz y  z a łą c z ą  z n a c z e k  n a  o d p o w ie d ź , p rz e -  
s lą re fe re n c je i z a ś w ia d c z e n ia o d o s ó b  
p o w a ż n y c h  lu b  o rg a n iz a c y j ( s tw ie rd z a ją  
c e n a ro d o w o ś ć , fa c h o w o ś ć  i m o ra ln o ś ć ) ,  
p o d a d z ą w y s o k o ś ć p o s ia d a n e g o k a p ita ­
łu , o ra z d o k ła d n y  a d re s .

W  m ia s ta c h , g d z ie z n a jd u ją  s ię K o ­
ła Z w ią z k u P o ls k ie g o m o ż n a z a ła tw ia ć  
k o re s p o n d e n c ję z a ic h p o ś re d n ic tw e m .

P o la c y  z z a g ra n ic y  p ro s z e n i s ą  o  z a ­
łą c z e n ie  z a m ia s t z n a c z k ó w  —  m ię d z y n a ­
ro d o w e  k u p o n y  n a o d p o w ie d ź .

W  m ie ś c ie p o w ia to w y m  4 0 ty s , m ie ­
s z k a ń c ó w  C O P . je s t d o  p rz e ję c ia s k ła d  
n a d a ją c y  s ię n a p ro w a d z e n ie m a te r ia ­
łó w  b u d o w la n y c h  i o p a ło w y c h , w z g lę d n ie  
n a s k ła d  ż e la z a . N a te re n ie  m ia s ta  n ie ­
m a  a n i je d n e j f irm y  p o ls k ie j te j b ra n ż y .

D z iś  o g o d z . 8 .3 0  i w to r e k  o  g o d z . 5  i 8 .3 0  —  N a jd o ­
s k o n a ls z y f i lm  m u z y c z n o - ś p ie w n y —  N a jp ię k n ie js z y f i lm !  

Sera moja sialeiF do ciebie
W  ro i . g ł, B e n ja m in o  G ig li, L u c y  E n g lis c h  P a u l K e m p  

K a s t, p ro g ra m B I T W A  N A  B R O A D W A Y ’U

Reklama — to dź^gnia przemysłu i handlu

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k sp e d y c ji lu b a g e n tu ra c h  m ie s ię c z n ie 8 0 g ro sz y  
z o d n o sz e n ie m  p rz e z p o c z tę lu b p o s ła ń c a 9 5 g ro s z y  
„ G lo s P o m o rz a " w y c h o d z i w  p o n ie d z ., ś ro d y  i p ią tk i.  
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n im  p ra c y , p rz e rw a n iu  k o m u n i­
k a c ji, a b o n e n t n ie m a p r ia w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

6  ty s . m ia s to  p rz y łą c z o n e  d o  w o j. p o  
z n a ń s k ie g o  p o trz e b u je  h u r to w n i k o lo n ia l 
n e j, s k ła d u  ż e la z a  i n a c z y ń , c z a p n ik a i 
z e g a rm is trz a .

K a s a  B e z p ro c e n to w a  Z w ią z k u  P o lsk ie  
g o u d z ia la p o ż y c z e k b e z p ro c e n to w y c h  
d o  w y s o k o ś c i z ło ty c h  5 0 0 , k u p c o m  i rz e ­
m ie ś ln ik o m  p rz e s ie d la ją c y m  s ię z W ie l­
k o p o ls k i d o w o je w ó d z tw c e n tra ln y c h ,  
w s c h o d n ic h i p o łu d n io w o  _ w s c h o d n ic h .

P o n a d 5 0 0 d o 1 0 0 0 z ło ty c h  u d z ie la  
s ię p rz e s ie d le ń c o m  z P o z n a ń s k ie g o d o  
p rz y łą c z o n y c h o d  k w ie tn ia 1 9 3 8 ro k u  4  
p o w ia tó w  (k o n iń sk ie g o , k o ls k ie g o , tu re c ­
k ie g o  i k a lisk ie g o ) d o  W o je w ó d z tw a  P o z  
n a ń s k ie g o .

W y m a g a n e s ą d w a ż y ra  o s ó b d o s ta ­
te c z n ie m a te r ia ln ie o d p o w ie d z ia ln y c h , o  
k tó ry c h ja k  i o p o ż y c z k o b io rc y z a s ię g a  
K a s a in fo rm a c y j- N a z w is k a n a le ż y p o ­
d a ć  K a s ie w e w n io sk u  p o ż y c z k o w y m  —  
ja k ró w n ie ż w y m ie n ić o s o b y lu b f irm y ,  
m o g ą c e u d z ie lić re fe re n c ji o p o y ź c z a ją -  
c y m  i ż y ra n ta c h .

O s tr z e ż e n ie
W  z w ią z k u  z  u ja w n io n ą  u  n a s k ra d z ie ż ą  p o p e łn io ­

n ą p rz e z s z a jk ę w ła m y w a c z y , k tó ra z o s ta ła p rz y trz -  
m a n a p rz e z o rg a n y b e z p ie c z e ń s tw a , o s tr z e g a m y  
p r z e d  r o z s ie w a n ie m  fa łs z y w y c h  w ie ś c i o  n a ­
s z y m  p e r s o n e lu . Z a z n a c z y ć m u s im y , iż p e rs o n e l  
n a s z  w  d u ż e j m ie rz e  p rz y c z y n ił s ię d o  w y k ry c ia s p ra ­
w c ó w k ra d z ie ż y . W in n y c h ro z s ie w a n ia fa łs z y w y c h  
w ie ś c i p o c ią g n ie m y  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o w e j.

M . J E Z I E R S K I i S k a  —  W ą b r z e ź n o  
h a n d e l ż e la z a  i m a te r ia ł , b u d o w l.

S łu ż ą c a
u c z c iw a i m iłu ją c a d z ie c i  
m o ż e s ię z g ło s ić z a ra z .
u l. H  o ln o ś c i 4 0  p a r te r

D o m
je d n o p ię tro w y je s t z a ra z  
d o  s p rz e d a n ia .
_ _ _ _ _ P  i  e  r a c k ie g o  1 5 a

U ż y w a n e
b u fe t , k re d e n s ,  d u ż a  k a n a p a ,  
lu s tro , 2 łó ż k a , łó ż k o  d z ie ­
c ię c e s p r z e d a .

u l. P iłs u o s k ie g o  4 1

K to  ~
c h c e z o s ta ć s z o fe re m  lu b  
s łu ż y ć w  w o js k a c h s a m o ­
c h o d o w y c h m o ż e A u to  i  
M o to  k u rs y  s k o ń c z y ć u  —  
J a s iń s k ie g o .
W ą b r z e ź n o — B e rn a rd a 1

Ż a p is z s ię  
n a  c z ło n k a | |

L .O .P .P

W y d a w c a B . S z c z u k a  —  Z a k ła d y  G ra f ic z n e W ą b rz e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i,  
W ą b rz e ź n o  —  u l. B r. P ie ra c k ie g o  l la .

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je  o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p isó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r  0 4 2 5 2 . •  P r z e k a z r o z r a c h u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie rs z  m ilim e tro w y  (n a  s tro n ie  7 - ła m o w e j) . 1 0  g r  
n a  s tro n ie  4 - ła m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . .. . .  3 0  g r  
n a  s tro n ie p ie rw sz e j . . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..   5 0  g r
P rz y  p o w ta rz a n iu  o g ło sz e ń  —  o d p o w ie d n i ra b a t .
D la  s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła śc iw y  s ą d  w  W ą b rz e ź n ie .
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tra c ja n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s trz e ż e n ie  m ie jsc a  p o b ie ra  s ię  2 0  p ro c , n a d w y ż k i.

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a  

w  T o ru n iu


